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eklaracją lojalności państwowe] 
tiin^żyii w Sejmie t r ze j przedstawiciele mniejszości narodo-

?eh.—K leska g łodu na Ukra in ie sowieckiej i prześladowa­
n e żydów w Niemczech.—Opozycjonista p r o f S t r o ń s k i 

zadowolony z umowy polsko-niemieckiej . WAS 0 ° , j 
ORYBINAW- wsef Warszawa. 6 lutego, 
ii I A" <Hl V o b r a d o w a ł dziś przez cały 
JUl-flg^ W S a m e g 0 rana z krótką tylko 

J!» n ? 'Obiadową. Mimo to ani na 
\ { , "udzila się dziś w sejmie pu-

_ ta l i a n i dziennikarze. Dzisiejszy eciarst*̂  m n

 c zVc należy do wielkich dni 
f Sg n nie dlatego, że działy się 

^nsacje nadzwyczajne, lub że 
ei,j p ° w z ięc ia uchwal o wielkiem 
• " Państwowem, ale poprostu 
««:, 2 trybuny sejmowej padło 
^•adczeń, które muszą być za-
^ wielkiemi zgłoskami w dzie-
0J\ a<istwowości polskiej. 

W v , adczeń tych zaliczyć prze-
L>C| le.m należy zgłoszone przez 

'cieli trzech zamłeszkujących 
"arodowości. ukraińskiej, nie-

ri„, 2ydowskłej doniosłego zna-
^"'aracyj lojalności 1 to utrzy-

tonie tak serdecznego sto-
„ r Państwa polskiego, w jakim 
. * y |ia]mnlej ze strony niektó­
r y n a r °dowośc l nie przema-

ie toffi* 

^ ^ C ° ! > na Ukrainie 
nv^liM\}}^ dzisiejsza rozpoczęta się 
3-49. JU f ju^niem 
' S l ^ D r - LEWICKIEGO 

!? l i.J,m!eniu Klubu Ukraińskiego o-:i!hSn'-'V Preliminarza budźetowe-
W2nęcen,a

 k i , k u s f ń w nieslycha 
la iu P°'ożeniu narodu ukraiń-

— - r * b i 8 f t i ^ l ew , r a i nie Sowieckiej. 
wia-

reprc-rj 0,. r erni rozporządza 
t o r o n ^ W l J ^ c z n a ukraińska, na Ukra-

niebv ' s z e r z y s i « w dalszym 
» w swych rozmiarach 

M1LJ. 

- i^TS* ? 0 , S c e składek 

"A^icra, c i ą E U zwraca sie do rzą-i*J« ^ z _ e n i e m . że ukralńcy będa 

li 

PRZESZŁO 5 
LUDZI. 
o tej klęsce są staran-

M W ^ J F ^ P r z e z o s t r a cenzurę so­
rt 2 V W Xi?, n z korespondentów pra-

M n i > r < ? ty dr n , e l n i e został dotąd dopu-P̂ -Ĥ  JliiiJ okręgu dotkniętego klęską 
" ^ " l r - o k u - M i m n t 0 wieści prze 

l H k i n i c e i trzeba im wierzyć. 
i r t0 .„beluje do narodu polskie-

\OW* od " a r ° d « ukraińskiego I do-
v l ' w t > r z ą d u cofnięcia zakazu 

'"- C L p o l s c e składek na 

Ir^CK&P
 Ukrain,e S0WleCk,el 

ciib " > ^ r R i. ^ w c 

(łU " i ir.H a c l e n a d nową konsty 
"'any a k domagać sie autono 

fii/^iicy 0 r.dynacjl .wyborczej. 
^ X v ielw^ i e c l za. że Polska jest o 
™ V y s k a ^ l e m 1 silnem państwem 

W ot^Jto SS d u ż y sukces w polityce %>fi$fS ' f atego uważa, że nade-
V?<T»fei '« w r

0 d p °w iedn ia , aby Polska 
V i*. » c i e sprawa ukraińską 
H-̂ cij godnie z wola obu zaintc 

od tego zależą losy Europy wschod­
niej. 

Następny z kolei mówca 
POSEŁ Dr. TEMPKA, 

przemawiający w imieniu Ch.-D. oma­
wia całość preliminarza budżetowego 
krytycznie, wykazując przedewszyst-
kiem rujnującą dla życia gospodarczego 
różnicę cen między artykułami rolni-
czemi a przemysłowemu Całość gospo­
darki państwowej posła Tempki nie za-
dawalnia i dlatego Ch.- D. będzie gło­
sować przeciwko budżetowi. 

Porozumienie 
polsko-niemieckie. 

Nader doniosłe oświadczenie złożył 
POSEŁ FRANZ 

w imieniu Klubu Niemieckiego, dekla­
rując, że ludność niemiecka spodziewa 
się, że po zawarciu paktu o nieagresji 
między Polską a Niemcami nastąpi rów 
nież porozumienie między narodem pol­
skim i niemieckim. Ludność niemiecka w 
Polsce widzi w pakcie o nieagresji most 
porozumienia i chciałaby być dla tego 
mostu mocnym filarem. Niemcy, za­
mieszkali w Polsce deklarują, że stać 
będą na gruncie nowe] konstytucji i lo­
jalnie pracować dla państwa. 

Prześladowanie żydów 
w Niemczech. 

W imieniu Koła Żydowskiego prze-, 
mawiał 

POSEŁ Dr. THON. 
poświęcając wstęp swego przemówie­
nia omówieniu smutnego położenia na­
rodu żydowskiego w Niemczech. Dr. 
Thon apeluje z trybuny sejmowej do ca 
łego świata, prosząc o naprawienie 
krzywd już wyrządzonych żydom w 
Niemczech i przeciwstawieniu się no­
wym krzywdom. Z uznaniem podkre­
śla dr. Thon, iz Rząd Polski, mimo po­
l i tyki porozumienia z Niemcami odgra­
nicza się jednak od poczynań antyży­
dowskich w Niemczech i przeciwstawia 
się im na terenie zagranicy, dając wy­
raz swej niechęci do barbarzyństwa. 

Dr. Thon zaleca czujność przy za­
wieraniu traktatu handlowego z Niem­
cami, wyrażając obawę, że może on od-

fht̂ tieŷ odów'. 
\,P' \iu 0czekuja ją, iż rzad polski 

i a -'nic w chwili obecnej do 
S DTawv ukraińskiej, gdyż 

bić się ujemnie na produkcji przemysłu 
polskiego i obrotach handlowych Pol­
ski, gdyż i tak mimo wojny celnej prze­
mysł i handel niemiecki wciska się do 
polskiego życia licznemi drogami. Dr. 
Thon stwierdza z naciskiem, że polity­
ka żydostwa polskiego jest zawsze po* 
lityką państwowa 1 od tej linii żydo-
stwo polskie nie odstąpi, nie będzie 
chciano przypodobać sie żadnemu ugru 
powaniu politycznemu i stale uprawiać 
będzie politykę zespolenia żydostwa 
polskiego z państwem polskicm. Podo­
bne w tonie i treści oświadczenia zło­
żył następnie poseł rabin Lewin w imie 
niu stronnictwa ortodoksów żydow­
skich. Po kilku dalszych przemówie­
niach mniej ciekawych zamknięto dys­
kusję generalną i przyjęto bez dyskusji 
budżet Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Pochwała partyśnfctwa. 
Przy budżecie Sejmu i Senatu za­

brał glos 
POSEŁ Ks. CZETWERTYNSKI 

(Klub Narodowy), który wygłosił wiel­
ką mowę pochwalną na cześć działalno 
ści partji politycznych w poprzednich 
sejmach, dodając słowa • serdecznego 
żalu dla zaniku życia partyjnego w Sej­
mie obecnym. Oczywiście, że ks. Cze-
twertyński nie zaniedbał złożyć hołdu 
marszałkom poprzednich seimów mia­
nowicie Trąmpczyńskicmu, Ratajowi i 
Daszyńskiemu, przeciwstawiając ich l i ­
beralizm metodom prowadzenia obrad 
przez obecnego marszałka dr. Swital-
skiego. 

Budżet Najwyższej Izby Kontroli 
Państwa przyjęto bez dyskusji, ale za-
to znowu ciekawa dyskusja wywiąza­
ła się przy omawianiu budżetu mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Na ła­
wach rządowych pojawił sie minister 
Beck. 

Znaczenie umowy 
z Niemcami. 

Po referencie pośle Waleskim (B. 
B.) głos zabrał znakomity specjalista 
zagadnień prawno - politycznych 

POS. PROF. STROŃSKI 
(Klub Narodowy), poświęcając całe swe 

Zniesienie sądów doraźnych 
zapowiada minister Michałowski. 

Warszawa. 6 lutego. , sce znacznie zmalała 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji 

skarbowo - budżetowej w Senacie przy 
omawianiu budżetu ministerstwa spra­
wiedliwości referent, senator Żaczek,. 
poruszył sprawę doraźnego wymiaru że na najbliższem posiedzeniu Rady Ml-
sprawiedliwoścl, przyczem wskazał, żejnistrów zgłosi wniosek o zniesienie są-
według statystyki przestępczość w Pol-Idów doraźnych. 

Wobec tego zapytuje p. ministra, 
czy nie jest wskazanem zniesienie są­
dów doraźnych. 

Pan min. Michałowski oświadczył, 

przeszło godzinne przemówienie sto­
sunkom polsko - niemieckim na tle za­
wartego w dniu 20 styczYiia r. b. paktu 
o nieagresji. Poseł Stroński stwierdza 
przedewszystklem, że w umowie tej 
nie widzi ani widocznych ani ukrytych 
niebezpieczeństw. Niektórzy mówią, że 
przewidziane poddawanie spraw spor­
nych postępowaniu pojednawczemu mię 
dzy Polską a Niemcami mogło by na­
sunąć obawę w przyszłości oddania po­
stępowaniu pojednawczemu sprawy 

granic polsko - niemieckich. Rozumo­
wanie to jest niesłuszne, gdyż sprawa 
granic jest uregulowana traktatami i nie 
może być uważana za sprawę sporną. 
Poseł Stroński podnosi natomiast poli­
tyczne znaczenie umowy berlińskiej.— 
Fakt, że kanclerz Hitler oświadczył, i e 
w ciągu 10 lat nie będzie uciekał się do 
slly i wszelkie sprawy załatwiać bę­
dzie w drodze bezpośrednich rokowań, 
ma bezwzględnie swe wielkie znaczę* 
nie. O granicy polsko - niemieckiej mó­
wiono dotąd w Niemczech', jako o „krwa 
wej granicy". Jeżeli zaś kanclerz Hi­
tler dziś stwierdza, że granica ta może 
istnieć przynajmniej jeszcze 10 lat — 
to wielkie znaczenie polityczne umowy 
berlińskiej jest oczywiste. 

W dalszym ciągu swego przemówie­
nia zgłasza jednak poseł Stroński pew­
ne zastrzeżenia pod adresem tej umo­
wy, twierdząc, że jest ona bezwzględ­
nie dla p-Mityki niemieckiej jednym z o-
gniw łańcucha mającego na celu znisz­
czenie traktatu wersalskiego. Przysło­
wie angielskie mówi, że kto je zupę z 
diabłem, musi mieć drugą łyżkę. O przy 
sjowiu tetn winna dyplomacja p ''ska 
pamiętać, pertraktując z kanclerzem 
Hitlerem, gdyż cel T>';tvki niemieckie! 
jest jawny. Je-li Niemcy bedą pos'ad.v 
ły jeszcze kilka takich umów jak pakt 
z Polską, to i7emu niema im swi-.it n". 
zwolić trochę dozbroić się Dla -igi'. 
Francja i Beigja mimo, iż p "Jadają '>.} 
czasu Locarna zagwarantowane grani­
ce - budują unio„cnion;a paniczne. 

Prof. Stroński uważa, że istnienie 
taki.-h umów jak ostatni pakt berliński 
nie przeszkadza temu, aby na wszelki 
wypadek, gdy ktoś orzekroczy nolską 
granicę, aby zapuścić się zbyt daleko, 
napotkał na takie same fortyfikacje, ja­
kie ostatnio wybudowała Francja. 

PPS. niezadowolona. 
Ostatni mówca dnia dzisiejszego, 

POSEŁ CZAPIŃSKI (PPS) 
zajął w stosunku do umowy berlińskiej 
stanowisko wręcz przeciwne aniżeli je­
go kolega opozycyjny z prawicy. Dla 
p. Czapińskiego fakt, że umowa jest za­
warta z rządem Hitlera, pozbawia }ą 
wszelkiego znaczenia i dlatego socjali­
ści czynią nawet zarzuty rządowi, że 
umowę taką wogóle podpisał. 

Dalszy ciąg dyskusji jutro-
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Burzliwy dzień w parlamencie francuskif r\ 
Tumult i awantury podczas odczytywania przez premiera Daladier 

klaracji rządowej.—Daladier dyktuje kolejność dla interpelantów-
R z j i d dwukrotnie uzyskuje votum zaufania. 

W&bec gwałtownych stysyj miedzy posłami p o s i e d ź 
j z b n odroczone zostato d o czwartku. 

Po wygłoszeniu deklaracji rządowej 
i odczytaniu przez przewodniczącego 
Bouissona listy interpelacyj premjer Da 
ladier oświadcza, iż rząd zgadza się na 
podjęcie natychmiastowej dyskusji nad 
interpelacjami w sprawie polityki ogól­
nej, proponuje jednak, aby Izba wysłu­
chała natychmiast interpelacyj posłów 
opozycyjnych — Ybarnegaraya, Franklin 
Bouillona, Dommange'a, Thoresa i in­
nych. 

Interpelanci będą przemawiali w dy 
skusji nad wnioskami. RZAD STAWIA 

e RzaFditoa" 1 P R Z Y T E J PROPOZYCJI SPRAWĘ 
1 ZAUFANIA CO DO PRZYJĘCIA PRO 

CEDURY. 

Paryż, 6 lutego. 
Już od samego rana w kuluarach Iz­

by panowało niezwykłe ożywienie. De­
putowani zbierali się w grupy, żywo dys 
kutując nad obecnemi wypadkami, a w 
szczególności nad zapowiedzianemi na 
ig^.czór manifestacjami. Wchodzącemu 

salę posiedzeń ministrowi spraw we­
wnętrznych Frotow: radykałowie i socja 
liści zgotowali gora.cą owację, przy od­
głosie niezadowolenia członków grup 
prawicowych. 

0 godz. 15-ej przewodniczący Izby 
BcuissCfl otwiera posiedzenie, oddając 
glos premjerowi Daladier, który odczytu 
je deklarację rządową. 

Deklaracja rządowa. 
Deklaracja stwierdza, iż skandal, któ 

ry powstał w wyniku mdywidaulnych 
wykroczeń sparaliżował od miesiąca pra 
cę parlamentu, zaostrzył antagonizmy 
partyjne, zdemoralizował cały kraj i dał 
przeci%vnikom ustroju okazję do wzno­
wienia ataków, które republikanie po­
trafili udaremnić w przeszłości. Wyj­
dziemy — głosi deklaracja — z tej at­
mosfery, w której nie można oddychać, 
wyświetlając te sprawy z całą odwagą i 
energją. 

Następnie deklaracja wylicza zarzą­
dzenia, wydane od chwili uformowania 
się gabinetu 
ga się utworzenia komisji, która przepro 
wadzi dochodzenie, by odbudować auto. 
rytet Republiki, nie pozwalając na to, 
by została ona rozbita na rzecz nowych 
nieodpowiedzialnych interesów „feodal-
nych' . Podczas pracy tej komisji, w któ 
rej skład wejdą przedstawiciele wszyst­
kich partyj w celu wyświetlenia prawdy 
parlament powinien kontynuować 6wą 
działalność prawodawczą, przyjmując 
ustawy, mające na celu ochronę oszczęd 
ności. 

Zadaniem parlamentu będzie zapew­
nienie przyjęcia budżetu przed 31 marca 
r. b , ażeby wysiłki 5-ciu następujących 
po sobie rządów, trwające 18-cie miesię 
cy, nie pozostały bezpłodnemi. 

Przechodząc do omówienia sytuacji 
w kraju deklaracja stwierdza, że niektó­
rzy politycy wyzyskują sytuację powsta 
łą na tle skandalu dla rewanżu za ponie 
sioną porażkę. Włościanie pytają 6ię, 
jak uda im się sprzedać zbiory. Robot­
nicy, których zarobki zmniejszają się, 
żyją w obawie .przed bezrobociem. Kup 
cy i przemysłowcy walczą z coraz bar­
dziej wzrastającą konkurencją zagra­
niczną, klasy średnie cierpią z po­
wodu drożyzny, a młodzież stoi wobec 
niepewnej przyszłości. Czyż mOżHweni 
jest w tych warunkach, by wybrańcy na 
rodu, pozostający w bezpośrednim kon­
takcie ze swymi wybrańcami, znający 
dokładnie ich cierpienia, obawy i nadzie 
je przedkładali walki partyjne nad speł­
nienie obowiązku, do czego powołała 
ich Francja. 

Skandale przemijają, zagadnienia 
trwają nadal. Republika musi je rozwią 
zać. Rząd jest zdecydowany utrzymać 
stałość waluty, przeprowadzić budżet, 
walczyć z bezrobociem, ożywić działal­
ność ekonomiczną i poprawić bilans 
handlowy przez politykę realną, opartą 
na układach kompensacyjnych i na wza 
jemności 

Awanturniczy nastrój 
na sali. 

W czasie odczytywania deklaracji 
rządowej prawica i niektóre grupy cen­
trum wizmoszą okrzyki, podczas gdy so­
cjaliści i radykałowie biją brawo. Komu­
niści również manifestują wiogie stano­
wisko. Padaiją groźby z łaiw prawico­
wych i skraijnej lewicy. Naskutek okrzy­
ków i śpiewów, premjer Oaladier zmu­

szony był przerwać odczytywanie dekla 
racji. 

Przewodniczący Bouisson, widząc, 
że nie zdoła opanować zamieszania, o-
puszcza fotel prezydjalny na znak, że 
przerywa posiedzenie. 

Kilku socjalistów rzuca się w kierun 
ku ław prawicowych. Jeden z deputowa 
nych prawicowych, zakasując rękawy, 
zaznacza, że gotów jest przyjąć wyzwa­
nie socjalistów, woźnym jednak udaje 
się powstrzymać przeciwników i przy­
wrócić spokój. Po chwili przewodniczący 
Bouisson wznawia posiedzenie i pre­
mjer Daladier kontynuuje swą mowę. 

V o t u m z a u 
d l a r z ą d u . 

Wniosek rządowy w sprawie proce­
dury przeszedł większością 300 głosów 
przeciwko 217. 

Dep. Henri Haye domaga się, aby wy 
słuchano teraz jego interpelacji i z try­
buny Izby zapytuje premjera. w myśl 
jakich zasad wybierał wśród interpela­
cyj. Ten wybór .— oświadcza mówca— 
wydaje się obelżywym. Czy wybierano 
może tylko pierwszorzędnych mów­
ców? 

Na trybunę wstępuje Tardieu wśród 
wrzawy na lewicy i oklasków na prawi­
cy. Komuniści zaczynają śpiewać ,,Mię­
dzynarodówkę". Na ławach prawicy roz 
lega się ,,Marsvljanka". Obok ław rzą­
dowych powstaje tumult, który grozi 
przejściem w bójkę 

Deputowany komunistyczny Thoires 
pragnie wyjaśnić dlaczego nazwał Tar­
dieu awanturnikiem i prowokatorem. 
Na to oświadcza Tardieu, iż przyznaje 
prawo do wypowiadania się i przypemi 
na, że wsadził swego czasu posła komu­
nistycznego do więzienia i że gotów jest 
raz jeszcze to uczynić. 

Dep. Heraud stawia wniosek o zam 
kniecie dyskusji. 

Prem. Daladier do wniosku tego sta­
wia kwestję zaufania. Wniosek uchwało 
no większością 302 głosów przeciw 204. 

Rozkaz strzelania 
do t łumów. 

Franclin-Bouillon wstępuje na trybu-

Nowy dyrektor „Komedii Francuskiej" 
ineHfł swe?»3i stamowiska. 

Paryż, 6 lutego 
Wobec manifestacyj, jakie miały 

miejsce w Komedji Francuskiej, b. szef 
wydziału bezpieczeństwa Thome mia­
nowany administratorem Komedji Fran­
cuskiej, zawiadomił Premjera, iż nie ino 

że Przyjąć proponowanego mu stano­
wiska-

Thome zostanie wkrótce powołany 
na wysokie stanowisko w dyplomacji, 
wobec czego dotychczasowy dyrektor 
Komedji Francuskiej, Fabre, pozostaje 

<na swojem stanowisku. 

g 
Wydal 

nę, zaznaczając, że po raz P ł ov+. 
rza się, iż rząd ZABRANIA ^^th 
interpelowania go. WywiązM $ h 
towna wymiana zdań pomW* ny, TO 
pinim i dep. Tastes z jedne) $i • 
cjalistami z drugiej strony- % ^Jj iąc 
zapytuje premjera, czy wya*' j 2 4 Ifc * c « . 
strzelania. Dep. Tastes m J' ffe. t e : 

policji oświadczy! mu P r j f c , .Ml« k i 
prem. Daladier wydał roŁCjJJ ' ) C vVydć 
Na prawicy podnoszą się » isjtecb V(d ą c ' z 
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członków rządu, rzucaią
 SŁ(?,-IA| 1*! Przed -

Przewodniczący Bouisson ^ J W. * 
opanować sytuację. OŚWIADCZAJ ̂  
mierzą debaty odroczyć do , s k A . 

Izba uchwala zamknąć | •„/ 
temat głosowania, 

się na deputowanego Tas 
mu,ą ich jednak woźni. M i n i s ' r < f re do 
szeni są interweniować w celo ^ i j tofł

D?ffo CIA bójki. Kilku deputowanych ftK^ilic 
wych zbliża się do ław rz^fAKl Po! 

Cjąliści i radykałowie, myśląc 
wie prawicowi chcą zaatakować kj|yc, |J0licyj 

occzem «i 
odroczyć interpelację. Poste- ^ ^ 
cowi krzyczą: „Podać się d 0 aJ ku , , 

Przewodniczący Bouisson Zbą 
odroczenie uyskus): nad i«•• $t l 0 ^1 Z w 
zostało -uchwalone 360 głosa«» ^bnik, 
ko 220. . 01 CT^\ 

Czwartkowe posieazem* ^ jĵ Unek 
święcone będzie sprawom b u

 a[crJ Ł DOcł 
kwestji komisji dla zbadani X / s 2 to W a 
wiskiego. h jest 

PAJV X bV tfL ̂  P 
Po zakończeniu obrad

 1

 irCifiWp- OŚVV 
wanych Pahc Burboński ° ^ n t a W his2p r 

ze wszyslkVn strun manin: i l '^ cbf fi t c " 
putowani oraz publiczność R̂FLFLIŁJ,icltt 

for 

ca w gma:hu wyszli bochna , . ; t e - T p n , „ 
chods zącą na Rue de L u n ' c

v

; ^ o i « ^ n a ł 
żacy ustawili sikawki w s *? ' „, ttPJS , \ • 

do pałacu prezya)"" f f , 4 

lem interwenjowan 
, wiodącej 
nis-trów, ce.. 

I zaszła tego potrzeba. 

Wstępne rozmowy handlowe polsko-an. 
zostały wczoraj zakończone.—Delegaci angielscy zbadali 

polski, zasięgając informacyj u przedstawicieli przemy 8 * 
i organizacyj handlowych. 

L e c i a ł 
filics 

Iŵ licy 
K ' ln 

J a ? 
f dla , 

Warszawa, 6 lutego 
Jak już informowaliśmy w swoim 

czasie, bawią w Warszawie przedsta­
wiciele brytyjskiego departamentu Han­
dlu Zamorskiego pp.: Mullins i Lyal, peł­
niący funkcje komisarzy przy radzie 
rozwoju stosunków zamorskich, która 
to rada spełnia rolę organu doradczego 
przy departamencie Handlu Zamorskie­
go- Wizyta ich w Polsce, jak wiadomo, 

ma na celu zbadanie możliwości współ- organizacyj handlowych: z ?yiflnL 
pracy gospodarczej i handlowej polsko- chemicznym, elektrotechnicz^yuKF 

cukrowym, bekony ^ i angielskiej 
Tc wstępne badania rynku, co jest 

stałym zwyczajem wszelkich poczynań 
handlowych Anglji, przed nawiązaniem 
oficjalnych rokowań, dobiegły obecnie 
końca. Delegaci angielscy przeprowa­
dzili rozmowy informacyjne z przedsta­
wicielami następujących Przemysłów i 

T r u p w 3 4 częściach. 
Odkrycie ib rodn i sehsualnej. 

Lwów, 6 lutego 
Policja lwowska od dwuch dni pro­

wadzi dochodzenie w sprawie zbrodni 
popełnionej prawdopodobnie na tle 
seksualnem. W różnych częściach mia­
sta, jak w parku Kilińskiego, na terenie 
sąsiedniej cegielni, w ulicznych koszach 

do śmieci, w parku Jordana i w innych 
punktach miasta znaleziono 34 części 
zwłok kobiecych, porozrzucanych przez 
mordercę w celu zmylenia śladów. 

W dochodzeniu bierze udział Insty­
tut Medycyny Sądowej, który bada zna 
lezione części zwłok. 

K r w a w e w a l k i w C h i n a c h 
4 iąjsicicie żołnierzu zabiiijch 

Szanghaj, 6 lutego. 
Według wiadomości ze źródeł chin 

skich, około 4.000 żołnierzy wojsk rzą 
dowych uległo zmaskrowanhi przez od 
działy powstańcze gen. Sun-Tleng. 
Inga, które zajmują obecnie miasto I kopalni górników. 

Plnglo w prowincji Ninghsia. 
Według wiadomości z tvch samych 

źródeł w kopalni więgla pod Pinglo na 
stąpił gwałtowny wybuch, ofiarami któ 

Irego padto około 700 zatrudnionych w 

czym, 
wym, , ryżowym, w l ó k i e n n ^ u * . * 
szynowym, z organizacjami jcoHUfe/Hot 

% j 

!&* ią ł 

mi i rzemiosłem 
cje odbywały się w Izbie 
Handlowej w Warszawie 
planu opracowanego przez ^eS, , 

;r~7i,1 Iffl i'. .i,nwF*ł UQjj 

'cy 

tatową. Przewodniczył i " 1 • ' • W j ' ^ 
Traktatowej poseł dr. P- ̂ " ch « ^ e r i 

ze strony czynników o f l c J a J j ^ 
nich udział naczelnik *L p. 
M-stwie Przemysłu i thJ nr 
kowicz. ,jasi«}:V t̂a 

W dniu dzisiejszym odW ^cK • v ni 
ralna konferencja, na ^%%^'c]A 
wano wyniki przeprowa^ , $u ;h ̂  w 
czególnych rozmów. Dcletf£ U % $yt 

wyrazil i swe duże zadowo '^^ , - , , 
nlcznego przygotowania oo.^1,-1 : ; • 
przebiegu rozmów, który %t« ' \ 7- y,j 
zapoznać się z całokształt 6" . j „ ą ^ 0 

cych ich zagadnień. $Ą \ ^f; 
W dniu jutrzejszym ^ W J j J - h , ^ 

wyjeżdżają z powrotem d % j | « b

r l ^ h 

złożą sprawozdanie z w> nftc

K\£ \. 11 

podróży. Po zapoznaniu V 
angielską ze sprawozdanie'; A^-J 
i Lyal'a, można będzie się #V ^ Dl. 
krótkim czasie nawiązanej, fi %\\^ 
rokowań polsko - angiej s K 

nowej umowy handlowet 
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rwawe starcia no ulicach Paryża 
Melu punktach miasta doszło do utarczek między dużemi grupami 

l ?Jtestantów i policją.—Kilkakrotna szarża policji i gwardji narodowej 
"um.—Strzały rewolwerowe do organów bezpieczeństwa publicznego. 
czasie rozruchów zabito 7 osób i 400 raniono. 

a 8 t * ó J w m i e ś c i e . 

Lnci strona 
ny. W 
wy 

nąi\i)e
 s i r f ł i ia« 0 Ar a n a Panuje na ulicach Pa-
V f t f r a c z k o w y 

Paryż, 6 lutego. 

Grupy opo-
" rv>« $'J ̂ '2v»y • ' y s z ereg odezw i plaka-
'• ,H „n i* ą j ą c y c h d o manifestacyj prze 
/ d 3V ^ r 2 l T c h - Publiczność gromafizi-móvJ\' rW% !ie t c m i odezwami i komento-

P r ? e hi 
°*kJłosY: ' WVydaf

 uspakajającą odezwę. 
l<? sJ ^jecli w, 'hc, te nie zamierza używać 
z3''&rf&'\ ^ W c i - a I e z a wszelka cenę u-
, M l C ' n o r z a d c k - R z a d odwoła! 

«QiluJe ! *Hbau d ? m a d r o ś c i i patrjotyzmu 
^ p < ^ C a n t o w ' wierząc, że nie do-

M S r ^ C l d 0 z a ^ s z e k 
ulu v . * ^ ^ ? g o ' o w i e policji zarządzono 

w ^ n ^ N ? ^ 15-ej." Szczególnie sili 
rząd°w.V » l BuI-LC0.1'.^' ustawiono kolo Pa 

" i e Jb ^? , ń s ^ i e go. Na moście Zgody n v ś U c ' -ii"» r.n • 1 N a moście z.guu> 
LtakoVać^ t>ch c y i n e odparły grupę straj 

się na °; i „szoferów taksówek. Zbiego tdoi^Ji i j ^^d afiszami i odezwami, na in 

' 'do ^ ^ Ł " ? 1 1 p o l i c l a rÓwnież rozprasza. 
& - d - ° w z i e c 5 a udziału, w mani-

Sc

em « ! 7 ° ^ e k z e s z t y l e t e m 

go-
f r Ą l » p o c h w i e . 

"".^pcl*11|6 p ! z b a Deputowanych koło , 
i ( ł «,i Pf' 1

 oSfłK1 . Z w r ó c i ł uwagę agentów pc glosa*' 3 b n i k i k t ó r y z d r a d z a , w y j ą t k 0 

., lĄ h„Y^owanie. Odprowadzono go 
lzeTt\ml° * u n e k 5 Przy rewizji znaleziono Tnmfa!fry \ t

D O c h w , e skórzane!. 
\l • a n y nazywa się Iglesias. 

\ v 1 C w w Hiszpanii, a naturali-
2 Francji. Jest inwalidą wo-

, Uświadczył on. że ścigał z 
n 'S zPańskiej 

ość" p r z e i f k c r°rystńw hiszpańskich, kto" 
!?rna b r * J * - f t 0 W a » zamach polityczny. 

'empsu d o n o s i j e d n a k < z e j g l e 

>ż sam projektował zamach 
njówani3' 

az 
ze 

do Paryża je-

Uni v c r , : l , ;ći1^MMm i ) s" donosi jednak, że Igle-

zydijunif l | f i c - z osobistości politycznych, któ 

agentów policyjnych. Dokonano wielu 
aresztowań. 

W tym samym czasie na skwerze 
St. Jeąues manifestowała grupa około 
400 komunistów, usiłująca przedostać 
się na plac przed ratuszem. 

Na dworcu Północnym i na dworcu 
St. Lazare również manifestowali ko­
muniści. 

We wszystkich wypadkach policja 
rozproszyła manifestantów. 

S z a r ż a p o l i c j i . 
Na Bulwarze Sewastopolskim zgro­

madziło się około 250 komunistów. Zbu 
rzyli oni kilka kiosków gazetowych. 

O godzinie 18.50 manifestanci wy­
legli tłumnie na pl. Zgody, gdzie rów­
nież zburzono kilka kiosków. Na placu 
Opery policja rozproszyła grupę 300 
manifestantów. Jednocześnie przed 

izbą deputowanych siły policyjne roz­
pędziły 700 manifestantów. 

POLICJA DOKONAŁA SZARŻY. 
Aresztowano wiel osób. W tym mo­

mencie koło obelisku na pl. Zgody pod­
palono autobus. Tłum zwarł sie, aby nie 
dopuścić straży ogniowej. 

O godzinie 19.15 doszło do nowych 
starć między manifestantami i policją. 
W chwilę potem grupa manifestantów 
przerwała grtipe policjantów na moście 
Zgody, przedostając się przed gmach 
izby. Demonstranci wznosili okrzyki: 
„Do dymisji", „Precz ze złodziejami", 
wiwatując jednocześnie na cześć dymi­
sjonowanego prefekta Chiappe. Agenci 
policyjni i tu rozproszyli manifestan­
tów** * »"•* I k •• •> * 

W tym samym czasie doszło do po­
ważniejszych zajść na Bul. Sewastopol­
skim i na ul. RivoIi. Manifestanci ode­
pchnięci od placu Ratuszowego potłu­
kl i na tych ulicach szyldy świetlne po 

Rivoli i St. Denis doszło do poważnie]-1 
szej utarczki. 

Gwardja republikańska szarżowała, 
odpierając manifestantów w stronę Cha 
telet. 

D - r a W A N D E R A 
A m b u l a n s e p r a C U J ą . doskonały przy kaszlu i 

Około godziny 11.40 manifestanci, wftffEF^ chrypce. Wobec licznych 
zebrani na pl. Zgody, przyjęli groźnąj >rHJ^* naśladownictw 
postawę. Po kilku ostrzeżeniach gwar-! . ' • . - . ' • i . . . , „ M _ _ _ . 

dja republikańska dokonała szarży z ż ą d a ć t y l k o ł o m u W A N D E R A ! 
obnażonemi szablami. : m w w « w w » ł m w m m w i 

Jednocześnie straż ogniowa zaczęła1 , . 
rozpraszać tłum za pomocą sikawek, miejskich z wiceprzewodniczącym rady 
Manifestanci, wycofując się. rzucali pe- \ Lobliegoois, natknęła się na skonsygno-
tardy przed cwałującemi oddziałami wane oddziały Policyjne. Podczas utarci 

gwardji. Zjawiły się pierwsze ambulan h l 3-ch radnych odniosło rany. Wiecpre 
se, które przewiozły rannych na punk- ; WLobliegcois został ranny w głowę 
ty opatrunkowe. Z kilku stron posypery R a d n y 0 l l l u i n w n 0 « - . R a d n y D u P o n t 

sic strzały rewolwerowe. Tłum zaczął z o s t a l w Rroznym stanie przewieziony 
rzucać kamienie na gwardie republikań d o £

z p , * A r . , , , , 
s k „ i O godz. 21.45 plac Zgody został zu-

'Grupie b. kombatantów udało się pełnie opróżniony z manifestantów któ-
przerwać kordon policji w okolicach i z y . z 0

A

s

/

t a I ' w y p a r c ' % kierunku ul. T 
placu Elizejskiego. Gwardja republikań W ogrodzie Tiullcryjskmi zr V 

w y m l e n i ć . Przypuszczają, 
|?Xą * chorym na manję prze-

^ \v n ' C i V Miejscy od rana usuwali 
tyj , D u lwarów, na których mają 

Jjfj ^uirestacje wszystkie ogro-
*trt: k t ń v a t o w a n i a żelazne, ławki 1 U ry™]'- i\ n n r m a , n i e używali mani-

ska zdołała jednak w porę rozproszyć 

P a r y ż , 8 l u t e g o . 
W o s t a t n i e j c h w i l i d o n o s z ą , 

ż e w p o w a ż n y c h u t a r c z k a c h 
n a P o l a c h E l i z e j s k i c h i n a 
C o u r s d e l a R e i n e o d n i o s ł o 
r a n y w i e l u m a n i f e s t a n t ó w . 

W e d ł u g n i e s p r a w d z o n y c h 
p o g ł o s e k , w c z a s i e m a n i f e ­
s t a c y j d z i s i e j s z y c h z a b i t y c h 
z o s t a ł o o g ^ S e t n 7 o s ó b 
a 4 0 0 o d n i o s ł o r a ­
n y . 

Paryż, 6 lutego 
O godz. 19-30 grupa Jeunesse Patrio-

wodując krótkie spięcia. Na rogu ulicy te, na której czele stanęło kilku radnych 

Pł­
ywa­

no drzewa i podpalano je. Na ul. Rivoli 
przewrócono szereg latarń i drzew oraz 
ławek ulicznych, które rzucano na śro­
dek jczdn'. -Rzucano również odłamki 
szkła-

Wszystkie drogi Prowadzące do Pa­
łacu Burbońskiego są bronione przez 
policję i gwardię- U wejścia na mosty 
stoją autokary, poza którcmi skupiają 
się liczni policjanci. 

Również w ogrodzie Ttiiilercjskim 
skonsygnowano znaczne oddziały...pali.-
cji. Automobile straży ! Ogniowej stoją 
gotowe do odjazdu. o 

Paryż, 6 lutego 
Prefekt policji Bonncfoy - Siboui 

oświadczył, że mial do dyspozycji 10000 
ludzi. W razie potrzeby — dodał pre­
fekt — znajdę dla obrony Paryża wię­
cej. 

m y $1* 

h: . P ^ C * P ' C h i a P P e 

S z y ^ i ' V 2 S d y w a n i u manifestacyj rząd 
S i rt« NR! e n e rKiczne środki ochron 
Ski? te K

 SK 0 v v a n ia władz podkreśU 

iie 
P r z e s i l ' 1 ' Coiin, r ! S a prawicowa, twierdząc 

de na €] >>woHn° z nowodu nlezadowo-
' L

c / ^ > > a D n n n ° 8 0 odwołaniem b. pre 
m V Ź > S Ł a t a n ą Jako mniej pew 

P M » K J l i f ^ " n 0 r ' e r o w drugiej linii, plerw-
•fld»1^^fif»riŁc,« b ? d a Przeprowadzone 

l l a > ; . ; ' ^ , a w rezerwie trzymane 
% y Wojskowe 

o d b y / V | 

*'d0$<4 
0 ^ 

wy111 

/ e t 

Przeszkodzenia akcji poli-

Dlaczego Dymitrow pozostaje w wiezieniu 
9t sić!.. 

Londyn, 6 lutego 
(PAT) „Daily Express" zamieszcza 

treść rozmowy, jaką odbył berliński 
korespondent tego dziennika z przeby­
wającym w więzieniu Dymitrowem. 

Bułgar oświadczył, że nie jest w 
więzieniu źle traktowany, ale tryb ży­
cia więziennego wpływa ujemnie na je­
go samopoczucie. 

Dymitrow podkreślił: „Chciałbym 

Bonnefoy-Si-
I , r" nk,le "a czele tych sił, które 

1 c*a na 14 tysięcy ludzi. 
V zaprzeczają wladomo-

\e ̂ l ł V rVż? ' s t a c J ° n o w a r i e w oko 
Wfi ^ r n ?a

 Z o s t a l o skierowane do 
nia KnrA .ln;,!;.rzeczenie jednak - . zda 
t o r y P \ y « w i n , - niezgodne jest z praw 
tałtem 11 J, „^cjo^ano, a nawet fotografo 

Marszałek Piłsudski w Wilnie. 
S » o l » i i t f B r n a c t i a r t m l c t f e r n r y w a l i f i « . 

sktzll w i e c z o r e m grupę tan-
^ Rwaniu dróg: Melun — 

^hoisy _ Yersaille. 

s z e s t a r c i e . 
l i te ' * Dnu a . r c i e Pomiędzy manife­

s t ?? 0WĄ j jw.'5'cją nastąpiło około godz. 

""Ci obrzucili kamieniami 

Rozumiem, że minister Goering chciałby mnie powie -
— oświadczył uwięziony dziennikarzowi. 

wiedzieć, dlaczego nie wypuszczają 
mnie na wolność? 

Rozumiem, że Niemcy pragnęły u 
zyskać wyrok przeciwko człowiekowi, 
którego uważały za groźnego dla Nie­
miec. Rozumiem, że minister Goering 
chciałby mnie powiesić. Gdybym byl 
człowiekiem rządu niemieckiego, rozu­
mowałbym taksamo, jak on, nie pojmu­
ję jednak, dlaczego trzymają mnie w 
więzieniu, Jeżeli sąd mnie uniewinnił. 

Przeciwko temu protestuję". 
Dymitrow oświadczył następnie, że 

nie zamierza wyjechać do Rosji, lecz 
chce powrócić do Bułgar]], albowiem 
nadal Jest obywatelem bułgarskim. Po­
siał on przez swoją matkę pismo do 
premjera Muszanowa, wyrażając chęć 
powrotu do kraju. Jakkolwiek nie wąt­
pi, że będzie w Bułgarji niezwłocznie 
aresztowany-

Na zapytanie korespondenta, czy 
nie wyjedzie do Ameryki w celu wy­
głaszania odczytów i występowania w 
filmach, — Dymitrow odpowiedział 
przecząco. 

- - - — 11 

Wilno, 6 lutego 
Pociągiem, przychodzącym o godz. 

18,40 przybył dziś z Warszawy do Wil ­
na p. Marszałek Józef Piłsudski w to­
warzystwie swej siostrzenicy p. Kade-
nacówny, dr. płk- Woyczyńskiego i ad­
iutanta kpt. Miładowskiego. Na dworcu 
witali p. marszałka wojewoda Jaszczolt 
wicewojewoda Jankowski, przedstawi­
ciele wojska z płk. Krzyżanowskim, za­
stępującym inspektora armji gen. Dąb-

Biernackiego i hr 
Po wyjściu z wagonu p. Marszałek 

przez chwilę zatrzymał się w sali recep 
cyjnej dworca, prowadząc rozmowę w 
najbliższem gronie, otaczających go o-
sób- Następnie p. Marszałek w towarzys 
twie p. wojewody i siostrzenicy odje* 
chał do pałacu reprezentacyjnego, gdzie 
zamieszkał. 

Pobyt p. marszałka w Wilnie ma 
charakter prywatny. 

Harcerstwo polskie szykanowane w Czechach 
O d r z u c e n i e w a r u n k ó w p r a s k i e j c e n t r a l i 

członkostwo harcerstwa polskiego z za­
chowaniem pełni Jego dotychczasowej 
autonomji, to harcerstwo polskie w Cze­
chosłowacji ze związku wystąpi; 

Stanowisko związku praskiego uwa­
żane jest ze strony polskiej, jako próba 
ograniczenia swobodnego rozwoju har- 1 

cerstwa polskiego. 

Mor. Ostrawa, 6 lutego 
(PAT) Na posiedzeniu zarządu głów­

nego harcerstwa polskiego w Czecho­
słowacji zapadła uchwała, że harcer­
stwo polskie nie •-—-"imle warunków, 
od których związek skautów czesko-
słowackich w Pradze uzależnia jego dal­
sze należenie do związku. 

O ile związek nie zgodzi się na 

Londyn, 6 lutego 
Z Paryża wystartowało do Londy­

nu 8 samolotów z ładunkami złota. Zda­
niem kół handlowych City ładunki te co 
do swych rozmiarów stanowią rekord 

I transportu złota w drodze powietrznej, 
dokonanego w ciągu jednego dnia-
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Szef tajnej policji—dyrektorem teatru. 
Co ma... „piernik do wiatraka"? — Tajemnice zawodowe 
artystów francuskich. — Hrabia występuje w kabarecie, 

. adwokat fika koziołki. 
Paryż, w lutym. 

Afera Stawiskiego sięgnęła swojenu 
mackami i w królestwo Melpomeny. 0-
gramne wrażenie w świecie teatralnym 
wywołało dymisjonowanie dyrektora 
Komedji Francuskiej, Fabry i zastąpie­
nie go przez szefa Surete Generale, p 
Thome. Nieobcznanemu ze stosunkami 
w paryskim świecie teatralnym wyda­
wać się może takie pociągnięcie nowego 
premjera p. Daladier, czemś zgoła eks-
centrycznem. Skąd szef tajnej policji ma 
posiadać niezbędne kwalifikacje na dy­
rektora teatru? Co go łączy z tym świa­
tem? 

Takich pytań nie stawiali sobie akto­
rzy Komedji Francuskiej, którzy, zasko­
czeni nowiną, zaprotestowali przeciw dy 
misji cieszącego się ich sympatją p. Fa-
bry. Protest wynikał ze stosunku. jaki 
łąozył personel aktorski Komedji z dy­
rektorem, ale — i to jest właśnie charak 
teryslyczne — nie zawierał zasadnicze­
go veto przeciw postawieniu na stano­
wisku kicrowniczem b. szefa policji. 

Tego rodzaju ustosunkowanie się po­
chodzi prawdopodobnie stąd, iż — prócz 
innych przyczyn natury politycznej — 
znaczna część aktorów i ludzi odgrywają 
tych dużą rolę w królestwie Melpomeny 
paryskiej, uprawia inne jeszcze zawody 
poza sztuką sceniczną. Bardzo wielu 
przeszło o teatru z innych zupełnie za­
wodów, jak np. dyrektor teatru „Renais-
sance", Pasttm, który zajmował stano­
wisko elektromontera w pewnej firmie 
oświetleniowej. 

Gdyby zbadr.ć przeszłość większości 
wybitnych aktorów scen paryskich, oka­
załoby się, iż z małymi wyjątkami, jak 
np. p. Baur, Raimu, Sorel, przeszli oni 
do teatru z kancelarii adwokackiej, lawy 
studenckie;, bnira technicznego, sklepu, 
pałacu arystokratycznego, sali fechtun-
kowej etc. etc. Germaine Ostertag np. 
odrżucita pewnego pięknego dnia -"•kamee 
larję mistrza Berthcnp., odłożyła na bok 
tekę, loge adwokacką i wstąpiła do te­
atru DeunOu, gdzie zyskała uznanie i o-
klaski widzów w roli, którą kreowała 
przez 110 wieczorów. A 112-go dnia po­
wróciła jakby nigdy nic do kancelarji 
adwokackiej i zajęła się znowu studjowa 
niem zapylonych aktów sądowych. Toż 
siano można powiedzieć o znanej aktorce 
Alice Dufresne, b. adwokatce. A np. zna 
na tancerka Colette Andris, wstąpiła na 
scenę kabaretu, produkując się w tań­
cach bez obsłon, jako b. studentka pra­
wa. Z Sorbony do kabaretu — skok dość 
duży. 

Scena pociąga i przyciąga jednostki 
ze wszystkich sfer społecznych, nie wy­
łączając arystokracji rodowej. Najpopu­
larniejszy conferencier i autor piosenek 

kabaretowych w Paryżu, Saint-Granier, 
nosi w życiu prywatnem tytuł legalny 
hr. Jean de Cassegnac i jako taki jest 
prezesem eksluzywnego klubu automobi 
lOwego w NOuilly. A najpikantniejsza 
tancerka kabaretowa dzielnicy Mont­
parnasse, Milo de Saintverso, nosi de 
facto tytuł hr. de Saint Sauyerr, wnucz­
k i księcia Henryka de Li^ne i markiza 
d'Harcourt. 

Często też zdarza się, iż obok pracy 
na scenie pełnią aktorzy i aktorki jesz­
cze inne funkcje zawodowe, przyczem 
niekoniecznie odgrywają tu rolę decydu 
jącą czynniki materjalne. 

F o r t u n a z a z e g a r e k K r e u g e r a . 

Snobizm „amatorów" nie ma granic. 

Nic więc dziwnego, iż 80 proc. człon­
ków paryskiej Union des Artistes wyko. 
nywa ubocznie inne jeszcze zawody 
prócz aktorskiego. Znana np. tancerka 
Loily prowadzi salon mód, Dorival z Ko 
medji Francuskiej utrzymuje salon sprze­
daży obrazów i dzieł sztuki, Henri Houry 
funkcjonuje jako ekspert i znawca sta­
rożytności, Robert Got gra wieczorem 
na scenie a we dnie obchodzi biura w 
roli akwizytora ogłoszeniowego. 

Tak się kojarzą w Paryżu różne nie-
spokrewninoe ze sobą zawody. 

M. W. 

KAREŁ CAPEK. 
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Fabryka zegarków Van Clacf et Ar-
pels cieszy się w Paryżu ustaloną repu­
tacją- Zegarki Jej sa tyleż dropie co 
oryginalne, specjalnością fabryki jest 
wyrób zegarków w kopertach złożo­
nych z jednej monety złotej: ze złotej 
stufrar.kówki, funta sterlinga lub innej 

I monety. Wobec trudności, jakie nastrę-
Iza fabrykacja takich zegarków, cena ich 
jest wysoka. Van Clecf żąda za nic 

130.000 franków. Pewien paryżanin, któ-
j remu cena ta wydawała się zbyt wielka 
.nabył zegarek po długich poszukiwa­
niach u autykwarjusza za 6000 franków 
Zegarek był istotnie oryginalnym fabry­
katem Van Clecfa i Arpelsa, miał nu­
mer kolejny, jak wszystkie zegarki tej 
firmy i wyrobiony był z jednej monety 
— z funta sterlinga. 

Ale że zagarek wymagał naprawy, 
nabywca oddał go do zreperowania do 
Yan Cleofa- Po kilku dniach zjawia się 
u nabywcy jeden z dyrektorów fabryki 
i propouje nimi- odstąpienie zegarka fa­
bryce za sumę 30.000 franków, t. j . za j 
cenę nowego egzemplarza. Zdumiony p. 
S. odmawia-Wówczas dyrektor oświad­
cza, że jest upoważniony do nabycia 
zegarka za wszelką cenę żądaną 1 ofia­
ruje 100.000 franków. Pan S- prosi o 
wyjaśnienie. Okazuje się, iż zegarek 
nabyty przez p. S. był własnością Wa­
ra kreugera, który zamówił go swojego 
czasu u Van Clcefa. Otóż jeden z klien-

I tów fabryki paryskiej, który wiedział o 
i zegarku Kreugera, polecił Van Cleefowi 
. odkupić historyczny egzemplarz za 
1 wszelką cenę. 
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WIZERUNEK IMAGINACYJNY N. ŁODZI. 
Tak się jakoś złożyło, że dotychczas 

nigdy w życiu nie byłem jeszcze w Łodzi. 
W Berlinie, Wiedniu, Rzymie byłem, Pa 
ryż znam ja kwłasną kieszeń, nosiło mnie 
aż za ocean, do New-Yorku, zajrzałem 
nawet do Chicago, a Łodzi, naszej pol­
skiej Łodzi, oddalonej zaledwie o tTzy 
godziny drogi od Warszawy — nie znam! 

Nie znam, ale łączą mnie z nią liczne 
nici, choćby możność przemawiruiia z 
łamów „Republiki" do najwdzięczniei-
szych Czytelników, jaikich kiedykolwiek 
miałem, nie dziw więc, że myśl moja 
często zwraca się ku Łodzi, a wyobra­
źnia stara się zrekonstruować obraz ro­
dzinnego grodu moich Czytelników na 
podstawie tego, co o nim wiem. 

Tak w umyśle moim powstał imagina-
cyjny wizerunek miasta Łodzi. Wiem, że 
pod względem liczby mieszkańców jest 
po Warszawie drugiem miastem w Pol­
sce i dlatego wyobrażam ją sobie jako 
coś w rodzaju vice-stolicy miasto wiel­
kie, rozległe, nowożytne, o szerokich, 
prostych arterjach, wyniosłych, a niez­
byt patyną czasu okrytych, gmachach i 
szybikiem tętnie ruchu ulicznego. 

Pewną trudność sprawia mi definicja 
przeważającego w tem mieście stylu. Ja­
ki styl może mieć Łódź? Odrzucam z gó 
ry szlachetny chłód klasycznych propor 
cji i żarliwą strzelistość gotyku i rados­
ną pogodę renesansu i barokową wybu­
jałość, bo nic z tego nie pasuje mi do 
Łodzi i ostatecznie nie wiem, na czem 
się zatrzymać. Przecież nie roccoco, 
Łódź nie może być roccokołką? Musi to 
być coś z XIX w. secesja — nie secesja, 
modernizm — nie modernizm, raczej coś 
jeszcze wcześniejszego. 

Lansuję więc dla Łodzi nowy styl — 
styl wczesnego pozytywizmu. 

Dalej wiem, że Łódź jest polskim 
Manchesterem — któżby o tem bowiem 
nie wiedział! Oczyma duszy widzę więc 
ponad miastem gęsty las kominów, dum­
nie sterczących ku niebu. W tem, że 
tych kominów jest cały las, tkwi już 
źdźbło otuchy: nie było nas, był las, nic 
będzie nas — będzie las! Zalesienie mia 
sta kominami tłumaczy mi też inne zja­
wisko, o którem słyszałem, że jakoby w 
Łodzi znaczna część ludności poszła już 
na grzyby. Bardzo słusznie — gdzież 

szukać grzybów, jak nie w lesie! Wszak 
lepszy rydz, jak nic. Ale niech 6ię nie 
zdaje łódzkiej Jadwidze, że to ona tylko 
poszła na rydze: cała pracująca Polska 
ba! cały świat idzie na grzyby i w tem 
sęk tylko — co z tego powszechnego 
grzybobrania wyjdzie? Nie martwmy się 
przedwcześnie i nie było nas, był las, 
nie będzie nas — będzie las. 

To upodobanie Łodzi do lasu wyjaś­
nia mi jeszcze jedną tajemnicę, która — 
przyznaję — może mnie dotąd niepokoi­
ła: podobno w Łodzi dotąd niema kana­
lizacji? 

No, niema — to i cóż z tego? Jak las, 
to las — mamy może lasy kanclizować, 
Puszczę Białowieską, żeby k?.żdy żubr 
po sobie wodę spuszczał? Jeszcze czego! 

Ten drobny szczegół w niczem nde 
może zaciemnić jasnego obrazu Łodzi, 
jaki wyobraźnia moja maluje Na swojej 
pałacie posiada tyle pięknych farb, że 
nie potrzebuje pędzla maczać.... gdziein­
dziej. 

Właśnie sięgam po farbę złotą, aby 
odtworzyć syntetyczny portret mieszkań 
ca Łodzi. Na portret Łodzianki zaś rezer 
wuję sobie wszystkie kolory tęczy. 

Otóż istnieje pewna leorja naukowa, 
iakoby Łódź była zamieszkała przez 
egzotyczne plemię I odzermenszów, po­
wstające w stosunku lennym do pań­
stwa polskiego. Wprawdzie nigdy nie wi 

mensza, ale w pewnem k i n ^ ^ ^ f l ! ' ^ i działem zbliiska żywego M 
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Dziś Romualda Op. 
.Jutro Jana z Matty W. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

7.06 
16.32 
1.26 
9.35 
9.26 
1.43 
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Zmiana systemu lecznictwa 
w łódzkiej Ubezpieczalni społecznej.—Punkty lekarskie 
mają być skasowane.—Dawny system okazał się lepszy. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczo 
rajszym przybył już do Łodzi ' i objął 
urzędowanie nowy naczelny lekarz 
Ubezpieczalni społecznej w Łodzi dr. 
Kunicki. 

W związku z tem już w bieżącym 
tygodniu rozpoczną się narady nad re­
organizacją lecznictwa w ubezpieczal­
ni. Zarówno naczelny lekarz dr. Kunic­
ki jak i jego zastępca dr. Ryder mają 
szereg bardzo rozległych planów, które 
idą w kierunku uprzystępnienia leczni­
ctwa najszerszym masom. Chodzi więc 
o taką reorganizację pomocy lekarskiej, 
by uniknąć wszelkiej niepotrzebnej biu­
rokracji, zniechęcającej tylko ubezpie­
czonych do ubezpieczalni. 

II 

Między innymi, jak nas informują, 
rozważony będzie 
projekt skasowania punktów lekarskich 

1 lekarzy domowych. 
Inowacja ta wprowadzona była w 

ubiegłym roku w Łodzi tytułem pró­
by. W żadnem innem mieście w Polsce 
nie zastosowano tego systemu, czeka­
jąc na rezultaty inowacji w Łodzi. Tym 
czasem okazało się, że nie dało to ta­
kiego rezultatu, jakiego się spodziewa­
no. Ubezpieczony tracił tylko wiele cza 
su, zmuszony dwukrotnie stanąć przed 
obliczem lekarzy, nie ułatwiało to by­
najmniej pracy, a w dodatku było bar­
dzo kosztowne. Utrzymywanie punk­
tów lekarskich i obsługi tych punktów 

stanowiło poważną pozycję w budżecie 
Kasy Chorych. 

Projektowany jest więc 
powrót do dawnego systemu 

to znaczy, że ubezpieczeni zgłaszaliby 
się bezpośrednio do lecznic obwodo­
wych. Miast lekarzy punktowych mie­
libyśmy jak dawniej lekarzy rejono­
wych. 

Niezależnie od tego, istnieją jesz-
szcze inne projekty. W danym momen­
cie niewiadomo jaka koncepcja ostatecz 
nie zostanie przyjęta, faktem jest 
wszakże, że reorganizacja lecznictwa 
przeprowadzona będzie w Łodzi pod 
kątem poważnej troski o dobro ubezpie 
czonych. 
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(i) Sprawa uruchomienia wielkich 
robót publicznych w Łodzi zaczyna już 
wchodzić na tory realizacji. 

Dotychczas jednak niewiadomo było 
jak przedstawiać się będzie sprawa po­
życzki w luuiduszu Pracy i na jaką su­
mę będzie mogła Łódź liozyć. Projekty 
można czynić bardzo obszerne — rea­
lizacja ich wszakże jest uzależniona cal 
kowicie od możliwości finansowych. 

I oto dowiadujemy się, że 
w dniu dzisiejszym przybywa do Łodzi 

b. minister Czesław Klarner, 
prezes Funduszu Pracy, który przepro 
wadzi szereg konferencji na temat za­
mierzonych prac na terenie naszego 
miasta. Wraz. z P. Klarnerem przybywa 
też komisja rzeczoznawców, która zba 
da celowość wszystkich zamlerzflny;ch 
inwestycyj. 

olętr0' 
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»?°lski W D r ° s t znaczenie również i y Istni R > d y ż umożliwienie wykorzy-
i6|ilan ' 1 C y c h w Polsce wrzecion 

fS*7

 h r°zwiqzałoby całkowicie 
'^eh,,,a.? t0s°wanla surowca lnianego 

n y«le włókienniczym. 

Hi 

Konferencje toczyć się będą w urzę­
dzie wojewódzkim w obecności p- woje 
wody Hauke - Nowaka. Wezmą w nich 
udział przedstawiciele zarządu m. Łodzi 
oraz dyrekcji robót publicznych urzędu 
wojewódzkiego. Podczas tych konferen 
cyj zostaną omówione wszystkie pro­
jekty na rok bieżący, wnioski zbadane 
zostaną przez rzeczoznawców, ustalona 
będzie suma pożyczki i p. Klarner po­
wróci do Warszawy, gdzie już 

zapadną ostateczne decyzje. 
Jedno jest wszakże pewne. Niezależ 

nie od wysokości pożyczki, jaką otrzy­
ma Łódź, pierwsze Jej raty wpłyną Jesz 
cze przed 1 kwietnia, aby istotnie w ro­
ku bieżącym można było punktualnie 

• rozpocząć roboty sezonowe. 

zakochały się w nim, ale 
LEDNA M I S I A ŚCIEMNIAŁE BEZBARWNE WŁOSY, NATOMIAST 

WTOSY DRUGIE] BŁYSZCZAŁY LASNYM, NATURALNYM ZŁOCISTYM 

P O Ł Y S K I E M — DZIĘKI STABLOND. NATURALNIE ONA GO DOSTALS, 

BDRT WLOTY JEL BYŁY O WIELE PIĘKNIEJSZO, NIT WŁOSY RYWALKI. 

SZKODA, te TA NIE ZNAŁA SLABLOND. PRZEKNNOTABY ALE NO­

W I E M , LOK STABLOND PRZYWRÓCIŁBY W KRÓTKIM CZASIE JAJ 

ŚCIEMNIAŁYM LUB SPLOWIALYM BLOND WŁOSOM ICH CUDNY, 

JASNY, ZŁOCISTY ODCIEŃ. STABLOND JEST TO SPEC ALNY AHAMPOO 

DLA PLELCENACLL DELIKATNEJ STRUKTURY BLOND WŁOSÓW. N I T 

U W I E R A ŁADNYCH BARWNIKÓW, ANI HENNY. JEST WOLNY 

OD SODY I WSSYSUDOH IZKODLIWYCLI SUBSUNCYJ. P t o n ą 

PIELĘGNOWAĆ SWOJE CENNE BLOND WŁOSY. 

WAZEDSIE DO NABYOLA. PROSZĘ SPRÓBOWAĆ JESSEAE DZLI . 

S T A B L O N D 
Specjalni/ shampoo, d(a bfpndjfncĄ 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ NA POLAKC: K. KLAPHOSI . f f ^ ą f t . 

Q t kowa komisja 
Poborowa. 

j j l y ^ a r t e k > dnia 15 lutego r. b. od 
™ 7 a

r a n o w lokalu wojskowo-poli 
i o t r V r T r z ą d u miasta Łodzi przy uli-

J k o ^ ^ s k i e j 165 urzędować będzie 

rocznika 1912 i starsi, 
a flf iel ^ o k l C h c z a s n i e stawili się do prze 
^ e r d ^ ' ^ I Mos,^°wego i nie mają uregulowa 

* rt* tM\ R , K U d o ^użby wojskowej, za-
1 terenie 2. 3.5, 8. 9 i 11 ko-

e ^ ' p - oraz ci, którzy otrzymali 
0 C J 2 l c j Z w a n i e z łódzkiego staros 

Bezrobotni skarżą się na jednostajność 
potraw, przygotowywanych w kuchniach komi te tu obywatelskiego. 

Nie można ludzi stale karmić kaszą lub grochówką. 

P a n i e k i e r o w n i c z k i m u s z ą s ę w y s i l i ć . 
• I U . I i 

;M jZ k ?mis ja poborowa d l a P K U 

DobJJ^ 0 1. w i n t l i s i e z n o s i ć na ko -

'ego. 
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Ą M ^ Polsce znakomity jazzowy 

W A R S A 
0 ll(i2lai U a w o r s k i , Stępniewski. Wars) 

nit 2 n

b i ° r ą : Znakomity piosenkarz — 
i f c i i y Z P ' y 4 srramofonowych 

^ S 2 FALISZEWSKI 
4 ^ s * * * S W o i l n repertuarze 

V JJft 2°FORTEPIANY 
Hr. ^ L anreat Konkursu Chopinow-

\ , krBi l r y k Wars (najpopularniejszy 
" > t r ? D , o z y t o r preeoojów) 
JjMj, 'Ifwiękłirejsze 1 najipopularniejsze 

(s) Już drugi rak prowadzona jest w 
Łodzi akcja pomocy bezrobotnym. Oby­
watelski komitet jeszcze w roku ubieg­
łym uruchomił bezpłatne kuchnie, w któ 
rych mogli i mogą nadal otrzymać cie­
pły posiłek ci wszyscy, którzy dotknię­
ci zostali bezrobociem i wyczerpali 
wszelkie, przysługujące im zasiłki pie­
niężne. Wydawanie bezpłatnych obia­
dów powitane zostało początkowo z 
wielkim aplauzem. Podtrzymują one bo­
wiem byt rodzin, które znikąd już pomo 
cy nie mają. Dla tysięcy bezrobotnych 
obiady te są dosłownie ostatnią deską 
ratunku przed śmiercią głodową. 

Komitet, mimo, że walczy z trudno­
ściami finansowemi stara sdę jako tako 
związać koniec z końcem i obdzielić 
wszystkich potrzebujących. Ale ostatnio 
dały się słyszeć skargi, a wczoraj zgło­
siło się do naszej redakcji grono bezro­
botnych, by skargi te umotywować. To 

co opowiedzieli, zasługuje istotnie na 
rozpatrzenie. 

Opowiedzieli mianowicie, że bardzo 
wielu bezrobotnych, po dłuższym okre­
sie jadania komitetowych obiadów 

zapadło na zdrowiu. 
Zaczęto badać przyczyny i okazało sie, 
że same potrawy nie były i nie są szko­
dliwe dla zdirowia. Przeciwnie, są przy­
gotowywane etaraaiime i czysto. Ale cho 
roby wywoływane są przez 

jednostajność jadłospisu. 
A człowiek o najbardziej nawet zdro­
wym żołądku może się rozchorować, je­
śli przez miesiąc codziennie i bez zmia­
ny będzie karmiony grochówką. Rozcho 
rować się też można jeśli przez dłuższy 
czas stale i bez żadnych zmian jadać się 
będzie kaszę. 

Rozmówcy nasi podkreślili, że rozu­
mieją doskonale, iź 

nie mogą żądać frykasów. 

^ i ł ^ Ł l ? 
tym 

Los z na jpopu la rn ie jsze j ko lek tury 

% . P a t s i c m t g i t 
Piotrkowska 13 

1 w °. r a z najnowsze przeboje 
LIT •. « . , T-Ł. 1 

l u z sprzedaje kasa Filharmonii. 
60-1 

g»fgyit iesie C i 
m i l i o n 

Ciągnienie l-szej k lasy — 16. lutego 
C e n a ćwiar tk i losu 10.— z łotych 

Skoro jednak zaopiekowano się nimi i 
dano tak wielką pomoc, jaką jesit co­
dzienna ciepła strawa, należy jakoś w 
ten sposób urozmaicić jadłospis, by bez­
robotni mogli jadać te obiady i nie z*P 
padać na zdrowiu. Chodzi o zmianę bo­
daj co kilka dni. Z t y c h samych wiktua­
łów, które przeznacza się na obiady, 
można przez kilka dni w tygodniu przy­
rządzać coś innego. Niewątpliwie będaśe 
to w większym stopniu absorbowało kie 
rownictwo tych kuchem, ale za to bez­
robotni, którzy niekiedy za cały posiłek 
dzienny maiją to, co otrzymają w bez­
płatnej kuchni, nie będą mieli powodów 
do narzekania i skarg. 

Istotnie, jak dotąd, w kuchniach d a 
pracowników fizycznych, wydawana 
jest codziennie zupa o jednakowym nie­
mal smaku i kawałek chleba, a w kucŁ-
niach dla bezrobotnesj inntediigenqi obiady 
również składają się niemal zawsze z 
tych samych dwóch potraw. 

Trudno oczywiście winić loomitet, 
który wykazuje bardzo dobre chęci i za 
sługuje na słowa pochwały za zorgafii-
zowaną pomoc, iaznaczyliśmy też, że 
komiitet boryka 6 ię z t T u d ń o ś c i a m i finan 
sowemi. Ale jeśli tyle wykazało się 
wagi i dbałości dla tych spraw, kierow­
niczki kuchen mogłyby zdobyć się na 

większą pomysłowość, 
by sklecić bodaj przez kilka dni w ty­
godniu jakieś urozmaicone „menu". Szta 
kę kulinarną można dostosować do po­
trzeb masowego i bardzo taniego odży 
wiania ludzi-
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Pomoc bezrobotnym. 
Akcja prowadzona przez Fundusz 

Pracy w Łodzi. 
Z kontynuowanej przez komitet lo­

jalny Funduszu Pracy m. Łodzi akcji 
xxmocy dla bezrobotnych w formie wy 
iawanej w 12 kuchniach cieplej strawy 

'Aiaidiowej korzystały wedle stanu w 
inin 31 stycznia r. b. ogółem 3142 rodzi 
l y o łącznej liczbie 7594 osób. Ilość wy 
iawanych obiadów dziennie wynosi — 

7594-
RODZINA MAŁA & 2—3 osoby o-

:rzymuje miesięcznie: 
25 Mg. mąki żytniej, 10 klg. mąki 

jszennej, 1,5 klg. grochu (Victoria), 2 
dg. kaszy perłowej, 1 klg. caJkru, 1,5 
dg. słoniny, 10 kostek 500 gram. kawy 
słodowej, 400 gr- mydła, węgla 80 klg. 1 
:owarów drobnych za 25 gr. 

RODZINA ŚREDNIA tj. 4—5 osób o-
jrzymuje miesięcznie: 

40 Hg. mąki żytniej, 15 klg. mąki 
łszennej, 3 Wg. grochu (Victoria), 3 klg. 
caszy perłowej, 1,5 klg. cukru, 2 klg. 
: słoniny, 20 kostek — 1 klg- kawy slo-
lowej, 800 gr. mydła 1 towarów drpb-
lych za 38 gr. oraz węgla 100 Mg. 

RODZINA DUŻA tj. 6 osób i wyżej 
>trzymuje miesięcznie: 

55 klg. mąki żytniej, 20 klg. mąki 
iszennej, 3 klg. grochu (Victoria), 4 klg. 
taszy perłowej, 2 klg- cukru, 3 klg. sło­
niny, 30 kostek — 1,5 klg. kawy słodo­
wej, 800 gr. mydła, towarów drobnych 

,;.pa 52 grosze i węgla 120 klg. 
Komitet Lokalny Funduszu Pracy m. 

Lodzi z dniem 1 lutego r. b. zlikwidował 
3 kuchnie i automatycznie likwidować 
będzie co dekadę po kilka kuchen, by na 
dzień 1 marca r. b. pozostawić tylko 3, 
w których wydawane będą obiady dla 
samotnych pracowników fizycznych-

Tym sposobem bezrobotni z wyjąt­
kiem samotnych w zwią-ziku z likwida­
cją kuchen przeniesieni zostaną automa 
tycznie z obiadów na suchy prowiant. 

Węgla po dzień 31 stycznia r. b. o-
gółem rozdano bezrobotnym 1141 tonnę. 

Ze zbiórki ofiar odzieży obdarowano 
dotąd 400 rodzin, zaopatrując je w naj-
niezbędniejsize rzeczy jako to palta, gar­

n i tury , bieliznę, obuwie, suknie, swetry 
i t. p., dając tym sposobem możność 

'przetrwania dość srogiej zimy. 

Awans komisarza 
Kierońskiego. 

(gr) Od pierwszej chwili po watami a 
polskiej policji państwowej stanowisko 
komendanta połiq'i powiatowej zajął ko 
misairz Jerzy Kaerońsflci, który pełnił tę 
odpowiedzialną służbę bez przerwy do 
dnia wczorajszego. 

Miarą sympatji, jalką sobie zjednał w 
czasie swej pracy Ucom. Kieroński, może 
być fakt, że pięć miasteczek i gmin w 
powiecie nadały mu obywatelstwo bono 
rowe. Miarą zaś uraiania władz przeło­
żonych jest obecny awans, jaki otrzymał 
kom. Kieroński. Oto p. kom. Kieroński 
przechodzi od dziś na stanowisko kie­
rownika IX komisariatu w Warszawie. 
Jest to komisarjat, do którego należy 

, Belweder. 
Komisarza Kierońskiego żegna lud­

ność powiatu łaskiego z prawdziwym ża 
lem. 

Bohaterowie łódzkich podziel 
Krwawe porachunki między przedstawicielami dwuch band 

Cios nożem w plecy podczas tańca. 
Wyrok ogłoszony będzie S 

W dni 

Sciciel i 
> M , 
^ I E R Z Ę 

, 300.OO 
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Się 

J N O R J I 
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(as) Świat przestępczy — zwłasz­
cza członkowie licznych band bałuckich 
przebywali wczoraj wielki dzień. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł Moszek Wolf 
Nusbaum — zwany Mojsze Piecuch— 
jeden z przywódców dawnej bandy 
Gnata. Piecuch zabił Joska Libickiego, 

zwanego „Przytulnikiem". Przytulnik 
był jednym z hersztów organizacji „Zoj-
lech", konkurującej z bandą Gnata. Na 
tern tle Przytulnik i Piecuch nienawi­
dzili się nawzajem. Wreszcie w nocy 
z dnia 11 na 12 lutego roku ubiegłego 
doszło do zbrodni. Piecuch zabił swego 
wroga na zabawie taneczne], urządzo­
nej w sali tańca przy ul. Pomorskiej 43. 
Dochód, z zabawy przeznaczony był na 
rzecz braci Fajbusiewiczów — którzy 
podówczas byli w stanie oskarżenia o 
teror wśród rzeźników bałuckich. L i ­
bicki był organizatorem zabawy. 

Gdy Libicki pojawił się w sali i tań­
czył, jedna z dam słyszała wyraźnie, 
jak Piecuch rzekł do swego kamrata*. 
„Odbij mu Ją, bo I tak Jego ostatnia noc 
dzisiejsza". Tancerkę Przytulnikowi od­
bili, potem z małego bufetu wyskoczył 
Piecuch z wielkim nożem i „dziobnął" 

raz i drugi Przytulnika z tyłu, gdy ten • 
był właśnie w rozmowie z jakąś inną i samej nocy—Josek 

Umieszczony w szpitalu J ^ , ł^zas 
lej nocy—Josek Libicki z 

15 lutego wskutek odniesiono panią. 
Potem wszystko poszło bardzo szyb­

ko. W jednej chwili Libicki osaczony 
przez drugiego Nusbauma, przez Sza-
ję Piotrkowskiego zwanego „Bokser"— 
przez Teitelbauma i małego chłopa­
ka — Grajcera Berka — 
poczuł, ze mu grozi śmiertelne niebez­

pieczeństwo. 
Lekko.ty lko ranny narazle — nie 

bacząc na swą olbrzymią siłę — rzu­
cił się ku pianinu, które stało na sali 
Skrył się w kąt koło pianina, lecz tutaj 
dopadł go Piecuch i 
zadał mu dwa ciosy nożem w piersi. 

Na sali powstało zamieszanie. Jesz­
cze przedtem, gdy Piecuch wyskoczył 
z nożem, ktoś z przyjaciół Libickiego 
zawołał jego brata — Lejba. Ale Lej­
ba unieszkodliwili inni, jeden znów go 
„podziobał" małym nożykiem i tylko 
dzięki pannie Ruchli Chudej, która dru­
giego Libickiego, już pokaleczonego, 
wywlekła za kołnierz z sali — rzecz 
skończyła się dla drugiego z braci bez 
poważniejszego przelewu krwi . 

Libicki < ; , & l e ^ 

zniesiony*yjffneKo , zajściu Libicki Lejb ffieProku

na 

N D A Ć SJJ R Ę C Z N I 
za sfaoy, by mogi akrol 

łłego zajścia". Dopiero P o m Klud* 
lisał wszystko jak sie s t a W J M W -

dalszych P I 

Poseł Dowgalewshi ożenił się 
ze swą sekretarką osobistą. 

Przedstawiciel dyplomatyczny Z. S.! Sowietów w Paryżu i zażądali od urzę-

meldowanie w komisariacie 
je „był za słaby, by mógł po 
GOŁY ca 
dem opisał wszystko j 
zając równocześnie 

N Y C N - A i 

Nusbaum przez kilka dni zyi» |ft|ł n | I 

się. W dniu 15 lutego zosta' ** « j Q 
ny i na mocy postanowienia ^V ' % k 0 

osadzony w areszcie. W czas ^ I ̂  ^ 
towania go z gmachu sądu ° , Jtsltj w , 
nia T POS*' ', so W j c 

Moszek Nusbaum pchnął N W V w 2 a T 

runkoweoro I zbieg'- '5ticip 

P05' 

! ZORGAFL^if^ZPOCS 
runkowego I zbieg'. ^WL^ 

go pościgu, nie bacząc na to. *TSĄ_ 
runkowy wystrzelił 6 naboi ^ i P O sta 
ma nie schwytano. Ukrywał sie J t e s 

szcie w dniu 26 lutego został a LMJuta 
wany ponownie. 
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Nusbaum był już skazany P r* ^ ^ C W 
ki sąd okręgowy na 6 M I E S T F C J , 0 ^ 

zabójstwa i na 3 lata za r a b u n - - ^ 
sąd apelacyjny w tych dwucj^j 
sprawach „Piecucha" un iew inn^ |$J \^ 

Również Berek Grajcar f—: NTN 
szy z oskarżonych 

R. R. w Paryżu poseł Dowgalewski o-
żenił się. 

Pierwsza żona sowieckiego dyplo­
maty umarła w końcu ub. r. w Moskwie 

Obecna małżonka Dowgalewskiego 
jest jego osobistą sekretarka, z domu 
Kraszennikow. 

Ślub sowieckiego dyplomaty odbył 
się bez żadnej pompy i uroczystości o-
ficjalnych. 

„Połpred" i Jego sekretarka zjawili 
się w gmachu konsulatu generalnego 

dnika spisania protokułu o tern. że sn 
małżeństwem. Urzędnik konsulatu po 

spisaniu protokułu wydal posłowi za­
świadczenie zaopatrzone w pieczęć u-
rzędową i podpis. 

Ślub posła . sowieckiego, który był 
niespodzianką, wywołał niemałą sen­

sację w kołach dyplomatycznych Pa­
ryża. 

Państwo młodzi otrzymali sporo ży­
czeń zarówno z Francji, jak i z Sowie­
tów. 

Zawody lotnicze lubelsko-podlaskie 
Kio zdobył pierwsze waleisce 

Lublin, 6 lutego. 
Zakończyły 6 IĘ zimowe zawody lot­

nicze lubelsko-podlaskie. Puhar prze­
chodni, na podstawie klasyfikacji końco 
wej, zdobył dla aeroklubu warszawskie­
go, por. pilot Leszek Karczewski, który 
zajął w zawodach pierwsze miejsce. — 
Drugie miejsce zajął pilot Onyszko, rów­
nież z aeroklubu warszawskiego, trzeci 
pilot Kowalski z aeroklubu lwowskiego. 

Najważniejszem zadaniem było lądo­
wanie w kole, które odbyło się w Białej 
Podlaskiej. Próba ta zgromadziła 6-cin 
zawodników; pilot gdański Ranoschek, 
przybył do Białej wprost z Łucka i wziął 

udział w tym pokazie. 
Jeden z zawodników warszawskich, 

mianowicie por. Ostrowski, miał przykry 
wypadek podczas próby lądowania. Zła­
mało mu się mianowicie koło u samolotu 
co uniemożliwiłoby pilotowi dalszy 
udział w próbie. Wówczas kolega jego z 
aeroklubu warszawskiego, korzystając z 
2 i pół godzinnej przerwy przed zamknie 
ciem kontroli sportowej, poleciał swym 
samolotem do Warszawy i przywiózł 
por. Ostrowskiemu zapasowe koło, z 
którem ten odbył normalnie nową próbę 
• Ten koleżeński czyn zawodnika za­

sługuje ze wszech miair na podkreślenie. 

narjusz Studzieńca — P « e Z , J t i J ^ n b 
czas się ukrywał. Z tego p o w ° V » ł s , 
min rozprawy był kilkakrotni .{".Antę 
czany. W P \ W f 

Dwaj bracia Nusbaum. P ' ° t r ; > H c 
Tajtelbaum i Grajcer zasiedli 
na ławie oskarżonych. ^ V VL$P 

j Nie przyznali się do winy- JJ. , £ 3 E 
udziału w zabójstwie L i b i c k i e j \ na, , 

„Piecuch" bał go sie. inni te*- / V J
a

-

Ii go, jak mogli, bo to był z 
łych Bałutach siłacz 

Rozprawie przewodniczy , o r i J 
zes Illinicz. Oskarżał p r o k ^ ^ c 
szer. Bronią adw. Szeskiij: '„( ̂ l 
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Przedsiębiorstwa, które znikają z powierzchni życia. 
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C ^ " dagami właściciela 

Kludski zrozumiał, że 

p o k a z y w a n i e z w i e r z ą t — 

t o d o b r y i n t e r e s 
i postanowi? swe przedsiębiorstwo roz-
sizerzyć. Do uszu jego doszła wiado­
mość, że pod Hamburgitiu mieszka właś 
ciciel wielkiego zwierzyńca, niejaki Ha-
genbeck, który sprzedaje różne egzoty­
czne okazy zwierząt-

Kludski począł się więc posuwać ze 
swą „menażerją" w górę, ku Hamburgo 
wi-.. Po wielkich targach kupił wreszcie 
u Hagenbecka dwa niezwykłe okazy: 
aligatora i węża... Oczywiście, że tak 
drogie okazy musiały mieć odpowied­
nie otoczenie, przeto KDudski wynajął 
wiejski wóz z osiołkiem, wpakował tam 
swe zwierzęta, a więc małpkę, dwie pa 
pugi, aligatora i węża i w ten sposób 
powstał pierwszy ruchomy zwierzyniec 

Kludskiego... 
Ale w tym okresie więcej było ta­

kich przedsiębiorców, którzy dorobili 
się majątku na zwierzętach, przeto kon 
kurencja między nimi ciągle wzrastała. 
Ody powstały pierwsze ogrody zoolo­
giczne i szerokie masy poznały bliżej 
najważniejsze gatunki zwierząt, publicz 
ność stawała się coraz bardziej wyma­
galna 1 trzeba było ciągle uzupełniać 
zwierzyniec. 

Menażerją Kludskiego zbogaciła się 
więc w krótkim czasie o nowe trzy o-
kazy. Był to lis. niedźwiedź 1 wilk. Dla 
tych drapieżnych zwierząt trzeba było 
zdobyć oadzielny wóz. Jednocześnie za­
opatrzono, stl,ę w jiąmiot. pod którym od 
by\vały"sic popisy źe zwierzętami.-. 

Ody sędzi wy generał Kludski zmarł 
w 1865 roku. dwaj synowie — Antoni 1 
Wacław — odziedziczyli po ojcu 

SOLIDNE PRZEDSIĘBIORSTWO, 
przynosizące wcale niezłe zyski... 

Antoni Kludski był właściwym twór 
cą wielkiego cyrku, który przetrwał do 
naszych dni. Po śmierci generała Kluds­
kiego on właśnie ujął ster przedsiębior­
stwa w swe ęce, dokupił nowe zwierzę 
ta i wozy, rozszerzył namiot cyrkowy... 

Obce siły nie były mu potrzebne,— 
gdyż Bóg obdarzył go dwudziestu syna­
mi", którzy od wczesnego dzieciństwa 
wychowywali się w cyrkowej atmosfe­
rze-

W owych czasach tresura zwierząt 
znajdowała się jeszcze w powijakach. 
Nikt nie wiedział właściwie jak się do 
tej tresury zabrać. 

W cyrku Kludskiego tresura dzikich 
zwierząt odbywała się w ten sposób: 

Pogromca — jeden z dwudziestu sy 
nów właściciela cyrku —wchodził do 
klatki, w której ustawione były deski. 
Zadanie pogromcy polegało na tem, że­
by przy pomocy bata lub dzidy zmusić 
dzikie zwierzę do skoku przez deski... 

Oczywiście, że rozjuszony lew za­
miast na deskę wskakiwał na pogromcę, 
swego gnębiciela i rozszarpywał go na 
kawałki..- W ten sposób 

cyrkowe ma dziś swoje imię, nie wie 
dząc wcale o tem, że zawdzięcza je cy­
gance i jej radom. 

Dopiero w kilka lat później Hagen-
beck doszedł do wniosku, że zwierzęta, 
podobnie, jak dzieci, nie należy wycho­
wywać przy pomocy batów i ostrych 
dzid, lecz raczej odwrotnie — systemem 
bardziej humanitarnym, dobrocią i mi­
łością-.. 

Jak już zaznaczyliśmy, Antoni Klud­
ski miał 20 synów. Mimo, iż kilku z nich 
zginęło w klatkach ze lwami, nie wszy­
scy zajęci byli pracą w cyrku. Jeden z 
nich. Karol Kludski, studiował nawet te-
ologję... Ale gdy Antoni Kludski zmarł, 
kierownictwo nad cyrkiem objął właś­
nie ów 
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z g i n ę l i t r z e j p o g r o m c y 
w ciągu krótkiego czasu... Nikt nie mógł 
sobie wytłumaczyć, co mogło być po­
wodem tych nieszczęśliwych wydarzeń. 
Nikomu nie wpadło na myśl, że nieludz­
kie obchodzenie się ze zwierzętami spo 
wodowało trzy nieszczęśliwe wypadki, 
lecz doszukiwano się w tem „złej ręki". 

Sprowadzono więc cygankę, która 
dokładnie obejrzała klatkę, potem zdale 
ka zerknęła na zwierzęta i orzekła: 

kh^ą"11 iflu",-/"ciauar... u u y na- j — Całe zło polega na tem, że zwierzę 
i i i ^ i rv Przybył ze swą ta "te są chrzczone. Trzeba le ochrzcić, 
i A fjlą utCI^k. strażnicy miej-'*! wtedy przestaną rzucać sie na ludzi... 

Zwyczaj ..chrizczcnia zwierząt" za­
chował się we wszystkich cyrkach świa 

Pod jego kierownictwem cyrk osiągnął 
największy rozgłos na świecie- W War 
szawie, w Krakowie, we Lwowie — 
wszędzie wielki afisz „Cyrk Kludskiego 
przyjeżdża"! był zapowiedzią niezwyk­
łej sensacji. 

Aż oto dnia pewnego cyrk nawiedzi 
ło wielkie nieszczęście... Zwierzęta z 
niewyjaśnionych przyczyn zaczęły zdy 
chać jedno po drugiem... Strach padł na 
dyrektora i jego pomocników-.-. Każdy 
dzień przynosił nowe straty w zwierzyn 
cu... Cynk bawił wówczas na gościn­
nych występach w Pressburgu. Kludski I 
udał się niezwłocznie do Wiednia, żabie 
rając z sobą nieżyjącego lwa. W Wied­
niu, dokopano sekcji, która wykazała, ,żet 

w c y r k u w y b u c h ł a e p i d e m i a 
która z łatwością mogła przerzucić się 
na całe miasto. Władze wydały wobec 
tego zarządzenie, z którego wynikało, 
że wszystkie zwierzęta z cyrku Kluds­
kiego, 

muszą być rozstrzelane! 
Wypadek ten, jedyny w swoim ro­

dzaju, wywołał w całym kraju olbrzy­
mią sensację.-. 

Karol Kludski był człowiekiem mą­
drym, a przedewszystikiem sprytnym 
kupcem... 

— Czy nie możnaby było tej sensa­
cji wykorzystać dla celów reklamo­
wych? — pomyślał. Oczywiście, że tak! 
A jak to uczynić?... 

Przedewszystkiem udał się niezwło­
cznie do Budapesztu i uzyskał kilkudnio 
we odroczenie terminu wykonania wy­
roku śmierci na jego zwierzętach 

Karol Kludski więcej niczego nie prag 
nął. Natychmiast rozwiesił wielkie afi 
sze: 

— Sensacja!!... Za trzy dni wszyst­
kie zwierzęta zostaną z rozkazu władz 
rozstrzelane! Kto chce po raz ostatni 
zobaczyć skazane na śmierć okazy zwie 
rzece, niech przyjdzie dziś, Jutro 1 poju­
trze do „Cyrku Kludskiego"! 

Reklama zrobiła swoje... Mimo groź 
by przerzucenia się epidemji ze zwie­
rząt na ludzi, cynk był tego wieczoru 
przepełniony.-. Tłumy ludzi odeszły bez 
biletów od kasy... Każdy chciał poraź 
ostatni ujrzeć 
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Ody po trzech dniach wyrok rzeczy 
wiście wykonano, Kludski nie martwił 
się zbytnio, ostatnie trzy dni przyniosły 
mu bowiem takie zyski, że zaraz mógł 
sobie kupić nowe zwierzęta... „Cyrk 
Kludskiego" zasłynął znowu na całym 
świecie.-. 

Ale nie długo dopisywało mu szczę­
ście Cyrk Kludiskiego" bawił na goś­
cinnych występach we Fiume (obecny 
Triest), gdy nadszła wieść o 
wybuchu wielkiej wojny europejskiej... 

chy, ale gdy Włosi również przystąpili 
do wojny, Karol Kludski ze swymi na­
miotami i wozami musiał wrócić do Au­
strji. Początkowo zabroniono mu wogó-
le urządzać przedstawienia- Nie wypa­
dało w tak ciężkich czasach, gdy wa­
żyły się losy Niemiec oraz Ausfcro-Wę­
gier uradzać przedstawienia cyrkowe. 

Potem wydano już odpowiednie ze­
zwolenie, ale w tych czasach prowadzę 
nie cyrku było rzeczą niezwykle trud­
ną. „Cyrk Kludskiego" miał wówczas 
250 okazów zwierzęcych, dla takiego 
stada potrzebna była odpowiednia ilość 
furażu, a tu nie było ich czem nakarmić.. 
BIEDNE ZWIERZĘTA — OFIARY 
WOJNY — ZDYCHAŁY Z GŁODU... 
Z 250 zwierząt przetrzymało okres woj­
ny tylko 9, reszta pozdychała z wyczer 
panią.-. 

Ale Kludski nie tracił g ł owy - Jego 
niewyczerpana emengja nie pozwoliła 
mu siedzieć bezczynnie... Zabrał się do 
pracy i wkrótce stanął 
nowy, trzeci, wielki „Cyrk Kludskiego-. 

Ale czasy powojenne również nie 
sprzyjały przedsiębiorstwu cyrkowemu-
Kairol Kludski zmari w kilka miesięcy po 
zawieszeniu działań wojennych, pozosta 
wiając cyrk pod opieką dwóch synów 
— Karola i Rudolfa. Obydwaj synowie 
odziedziczyli energię po ojcu i pod ich 
kierfownictwem „Cyrk Kludskiego" nie 
ustępował w niczem największym tego 
rodzaju przedsiębiorstwom w Europie i 
Ameryce. 

Dość wspomnieć, że „Cyrk Kludskie 
go" posiadał 150 aut ciężarowych, a gdy 
cyrk podróżował koleją, to zajmował 2 
pociągi, składające się. z 80 wagonów! 
Zwierzyniec obejmował 24 słonic, 120 
cudownych rumaików,a pod wielkim na­
miotem cyrkowym było miejsc dla 10 
tysięcy widzów!-.. Dla orientacji należy 
podać jeszcze, że 
Jeden hipopotam spożywa dziennie 250 

kilogramów siana I 20 kilo ryżu!..-
Łatwo więc sobie wyobrazić ile kosz 

i tuje wyżywienie całej menażerii i utrzy 
manie cyrku w dzisiejszych czasach... 

Dlatego też właśnie w ostatnich cza 
sach cyrk przestał już być dobrym inte­
resem. 50 tego rodzaju przedsiębiorstw 
zlikwidowało się w ostatnich latach. Do 
tej liczby należy również wielki „Cyrk 
Kludskiego", który przed stu bisko laty 
składał się tylko z jednej małpki i dwóch 
papug, zakupionych przez sędziwego ge 
nerała - emigranta polskiego.-. (c) 

l C y r k u " Kludskiego". ta do dnia dzisiejszego-.. Każde zwierzę Cyrk przez pewien czas objeżdżał Wio-
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ZYCIE SPOŁECZNE. 
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\ O W Y NACZELNIK SADU GRODZ­

KIEGO. 
Dekretem Prezesa Sądu Apelacyjne-

cb w Warszawie powołany został na 
stanowisko naczelnika Sądu Grodzkie­
go w Łodzi sędzia Edward Piotrowski. 

OBCHÓD 14-LECIA DOJŚCIA WOJSK 
POLSKICH DO MORZA. 

W dniu wczorajszym odbyło się zebranie 
komitetu obchodu 14-ej rocznicy dojścia wojsk 
rylskich do morza w lokalu Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej pod przewodnictwem prezesa l i g i Mor-
fkiej i Kolonialnej p. dyr. Pilichowskiego przy 
współudziale delegata rady grodzkiej B.B.W.R. 
p. Ludwika Endwajsa. 

Komitet organizacyjny ułożył następujący 
program obchodu który odbędzie się w nie­
dzielę, dn :a 11 lutego 1934 r. 

O godz. 9 30 zbiórka przed kościołem gar. 
nizonowym przy ul. Św. Jerzego. 

O godz. 10 — 11 nabożeństwo. 
O godz. '1 — 12 pochód na Plac Wolności. 
O godz 12-ej oodnie/^nic bandery i ode­

granie hymnu narodowego. 
O godz. l?.3f) rozwiązanie pochodu. 
W uroczystości powyższej weźmie udział: 

Wojsko, Zwiozc!: Strzelecki, Federacja Związek 
Marynarzy Rezerwy, oddziały Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej, Koła Szkolne L.M.K. oraz przed­
stawiciele władz i sooleczeństwa łódzkiego. 

Komitet obchodu prosi wszystkich, którzy 
pragną wziąć udział w obchodzie o punktualne 
przybycie na zbórkę o godz. 9.30 

KOMUNIKAT WOJEW. KOMITETU FUNDU­
SZU SZKOLNICTWA POLsK. ZAGRANICĄ. 

Sekcja propagandowa wojewódzkiego komi­
tetu F.S.P.Z. na posiedzeniu odbytem w dniu 
5 b. m., powzięła decyzję zwrócenia się do 
wszystkich organizacyj społecznych i zawodo­
wych m. Łodzi z prośbą o wzięcie udziału w 
; kcji uświadamiającej swych członków o stanie 
szkolnictwa polskiego zr-granicą i konieczności 
okazania pomocy. 

W tym celu wojewódzki komitet F.S P.Z. 
proponuje wyłonić z grona członków poszcze­
gólnych orgaiwaćyj prelegentów, luli — w bra­
ku tychże — skierować prelegentów z ramienia 
wojewódzkiego komitetu F.S.P.Z. 

O materjały propagandowe należy zwracać 
się do wojcwódz.ldego komitetu F.S.P.Z.: gim­
nazjum im. E. Szczanieckiej, ul. Pomorska 16. 

CASINO 
15 d z i e ń r e k o r d o w e g o 
p o w o d z e n i a l 

Pierwsza komedja wiedeńską^ 

i NU y 
(Abenteuer am Lido) 

w głównych rolach: 
bohaterski tenor opery wiedeńskie) 

A l f r e d P i c c a w e r 
znakomity komik 

S z t t f l i e S z a k a l i 
urocza 

M o r a G r a t s o r 
Film w wersji niemieckiej 

(djalekt wiedeński). 

KOMUNIKAT A. O. Z. Ś. 
Komenda A. 0 . Z. S. przypomina swym 

członkom, że w czwartek. 8-go bm. w lokalu Od­
działu, punktualnie o godz. 19.30. p.. prof. Stola-
rzewicz wygłosi referat na temat: ..Nowa kon­
stytucja jako ieden z etapów na drodze uzdro­
wienia naszego organizmu państwowego". 

Po referacie sorawy organizacyjne. Obec­
ność wszystkich członkiń i członków obowiąz­
kowa. 

DAWNA I OBECNA KULTURA ASYRYJSKICH 
CHRZEŚCIJAN. 

Zapowiedziany odczyt prof. D. Javara, bra­
ta księcia Malika Kahila o narodzie asyryjskim 
wzbudził zrozumiałe zainteresowanie. 

Prelekcaj ta odbędzie się w nowym lokalu 
Polskiej YMCA przy ul. Piotrkowskiej Nr 86 
(front, III-cie piętro) dziś t. j . w środę, o go­
dzin- 20-ej, Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

Z KOLA BUCHALTERÓW ZWIĄZKU ZAWÓD. 
HANDLOWCÓW POLSKICH w ŁODZI. 
W środę, dnia 7-go lutego b. r. o godz. 20 

F lokalu Związku przy ul. Piotrkowskiej 108 
wygłoszony będzie przez p. Stanisława Bielo-
bradka, kierownika oddziału Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Zgierzu referat' dla członków Koła 
i Z/wiąaku ,,Ustawa scaleniowa i sposób usku­
teczniania wyliczeń wymiaru składek na rzecz 
Ubezpieczalni''. 

„W. I. Z. O." 
Dziś, w środę, dni.-i 7-go b. m. o godz. 9-cj 

wieczorem w lokalu własnym (Sienkiewicza 26) 
odbędzie się herbatka towarzyska, na której p. 
Nałam Bystryokl, dolegait K.K.L. z Palestyny, 
wygłosi odczyt n. t. ,,Tragizm kobiety żydow­
skiej w jej ruchu wyzwoleńczym". Wstęp wolny. 

S A F E S Y 
W 

BANKU HANDLOWYM w ŁODZI 
SPÓŁKA AKCYJNA 

AL. K O Ś C I U S Z K I Nr. 15 

s ą j e s z c z e d o w y n a j ę c i a 

od zł. 4 . - ^ • MIESIĘCZNIE. 
• 

M | | | H | | T M I N M M T — M ^ P 

ażou/any przez kolegów 
do pracy, bez wiedzy szefa. 

(i) Bardzo ciekawa pod względem 
prawnym i charakterystyczna dla obec-

J nych stosunków sprawa rozpatrywana 
była w sądzie pracy. 

Niejaki Kiryło pracował przez dłuż­
szy czas w jednem z przedsiębiorstw 
łódzkich- Przyjęty byl do pracy jako 
bezrobotny i zatrudniony został przez 
cztery dni w tygodniu, a to na mocy u-
chwały związku pracowników piekar­
skich, że jeden dzień z tygodniówki o-
fiarują na rzecz bezrobotnych kolegów-
W ten sposób Kiryło uzyskał pracę w 
dużej piekarni jako darowiznę od pozo­
stałych kolegów. 

Po pewuym czasie wymówiono mu 
zajęcie. Kiryło wystąpił do sądu pracy, 
domagając się odszkodowania za dwa 

tygodnie obowiązującego wymówienia. 
Przedstawiciel zakładu bardzo cie­

kawie umotywował swoje stanowisko. 
Oświadczył on, że praca KIryły była da 
rowizna, właściciel zakładu piekarskie­
go był więc osobą trzecią 1 nie obcho­
dziło go, czy czterej pracownicy speł­
niają swe funkcje sami, czy też przyjmu 
ja bezrobotnego kolegę i dzieła się z 
nim swemi zarobkami. Pracodawca 
nie może mieć żadnego obowiązku wo­
bec pracownika, który w gruncie rzeczy 
zaangażowany został przez swych ko­
legów. 

Sąd pracy podzielił to stanowisko I 
oddalił powództwo KIryły- Sprawa znaj 
dzle się na wokandzie raz jeszcze w ape 
lacji sądu okręgowego. 

polują na młode dziewczęta fabryczne 
Tomaszów. 6 lutego, j przemocą wciągnąć robotnice do swe] 

Ostatnio na ulicy Spalskiej. wiodą-j limuzyny. 
cej do Tomaszowskiej Fabryki Sztucz­
nego Jedwabiu, robotnicy zwrócili u-
wagę na luksusowy samochód, a wła­
ściwie na podejrzane zachowanie się 
pasażerów. 

Samochód ten zjawia sie w godzi­
nach wieczornych w porze zmiany ro­
botników w tej fabryce. Z auta wy­
chodziło dwuch lub trzech elegancko 
ubranych mężczyzn, którzy w bezczel­
ny sposób zaczepiają robotnice, propo 

Oczywiście — zachowanie się nie­
znanych mężczyzn wzbudziło nieufność 
wśród dziewcząt, które propozycje te 
kategorycznie odrzucały, a w wypad­
kach stosowania przemocy wszczyna­
ły alarm. 

Dotychczas żadna z robotnic nie 
złożyła oficjalnego zameldowania poli­
cji i z tych względów poszukiwania za 
owymi mężczyznami nie zostały 
wszczęte. Jednak sprawą ta winna się 
bliżej zainteresować policja. bv zapew-

powracającym z 

MUZYKA 
TEATR > U E J S ' ^ > 1 

Poirfano rekordowego ?° p M<?! 
du na kończącą się 6^°^%^ ,h* < 
sacyjny film sceniczny J. ^ e - y 1 ' l, i | 
grany będzie jeszcze kilka ' 
czwartek i piątek wiecz. OTŁ^i 

W sobotę wchodzi na 8 J l i v W c A 
ces Teatru Narodowego, ^-Z1 ftietw 
K. Wroczyńskiego „Kobiety 1 

zakończenie karnawału ^J , NTBJI 
W sobotę o godz. ^%^S- *JTC\lr 

medja J. Szaniawskiego "Z®*; *e jf. * 
ży szkolnej. Ceny najniższe o« 

We wtorek o godz. 11-3° 
szy łódzki ba,l mocy pod ° 

zeri 

cecl 

wej mody Warszawy Very l^ob^ 

ŁÓDZKIE^TEAJRY P ° p U l ^ 

W dniu dzAsiejszym i ^jlita * 
3 ctaii o godz. 8.15 wiecz. ^^ciflS? 
tach p t. „Hotel ImpcrjaJ", * » ^ K 
parni Mariana Wawrzkowjcza S /WZące 
Worcba znakomitego barytona J^P,*!?^ \ § 

Bilety do nabycia w kasie 1 -a W l l j a c ' 
1 1 - 2 i od 6 wiecz. P r z ^ d s p ^ l^ c i a

J \ C 0 na 
bywa się w P. B. P 
nr 65, tel. 101-01. 

KONCERT CHÓR" ^JfllJ 
łdchodzącą niedziel' P akc*'J W nadchodząca niedziele- I k ^ j s k i 

przyjeżdża do Łodzi jodyny ^ ^ l ^ |0"zlizać 
zespół jazzowy chór Warsa « ^ , » # b'Ul g Q 

tego piosenkarza Tadeusza J ^Chorl? 
~ W" koncercie powyższyjn W„""" \ 

Rald, Jaworski, Stępnicws^-^w) * j, ^ 0 - k ; 

Chopif<>^^r * " PRS (laureat konkursu ^0!iiy 
ryk Wams (najpopulami«j««y J^ndarH 
bojów). b^J l^C l 

...ędzy Jmnemi wykonane ^ ^ 
filmów 

1 Między tonemi ^^JS^L, 1 ' 1 

ilmów „Szpieg w masce'', « -GGLI^h H.S°SPOC 
go Eksolenoja Subjekt" orai* * ^ x £ niskiej , 
jeszcze nie wyświetlanych ęfl> ^ ' ; 
odbędzie sftę w sali FilharmOJ1'1 ^ ^ ^US 

Z INSTYTUTU P R O P A G A ^ ^ 
Salon drzeworytów F. 

niewątpliwie największą M \ %Wn;^ 
jaka kiodykolwiek miała miepo6 * k i7 u ! 0 W( 

W salach I.P.S-U ł 6 < b k ^ ^JĄ , '%Wny 
kiewicza) rozwieszono 250 P^^^L^ v 2 a J ( 
skich i sowieckich, które w J gMsia ~ 
ły najwięcej nagród i o d z f l ^ j D* L *K P 

Instytut (r*rk SI^MF^' J^V P 

- ^ » O D A R L 

Instytut (park 
dziennie od godz 

LEN 

Tomaszów 
^ęść 
bo ol 

A K T U A L N E 0 O D C ^ | r t U

8 

..jicjatywy m i e j s c o ^ « j W e j ^ 
R. odbywają się -ostatnio l o C z e s n 

gólnych kolach odczytaj ^ j i , ' v v P r 

przez członków B. B. W- j j M j e $ t 

Tematem tych odczyto** ^> i |i d , a q 

„djaktualniejsze, a więc: RN W 

samorządowa oraz r.,iie n 
Na zebraniu w kole i l o ś ć

 1 

paty prof. Zasłona o r a Z

f l f 2 e n J 1: P r 2 

siński wygłosili dłuższe ^ d| 3a n a 

nując im przejażdżkę luksusowym sa­
mochodem. Mężczyźni ci w bezczel-1 nić bezpieczeństwo 
ności swojej posunęli się do tego stop-(pracy robotnicom, 
nia. że w dwuch wypadkach starali się 

W bestialski sposób zamordował żon 
Straszna zbrodnia wieśniaka pod Skarżyskiem 

skolei śmierć Skarżysko, 6 lutego. 
We wsi Smarków, gen. Duraców (po­

wiat konecki), Kazimierz Wiśniewski w 
okrutny sposób zamordował swą żonę, 
Annę. 

W toku dochodzenia ustalono, że mor 
derca — z niewiadomych narazie powo­
dów — b. często znęcał się nad swą żo­
ną i katował ją w okrutny sposób.—An­
na od dłuższego CZA6U była w ciąży. 

Krytycznego dnia, Wiśniewski pobił 

Poronienie spowodowało 
nieszczęśliwej kobiety. 

Wiśniewski, pragnąc ukryć ślady 
zbrodni, zakopał noworodka w komorze 
swego domu. 

Sprawa jednak wkrótce się wydała. 
Wydobyto zwłoki zakopanego noworod­
ka i wraz ze zwłokami tragicznie zmar­
łej Wiśniewskiej, zabezpieczono do dys­
pozycji władz sądowo-lekarskich. 

Wiśniewskiego, który wypiera 6AĘ po 
ją tak dotkliwie, że Wiśniewska — na-! pełnionej zbrodni, przekazano prokura-
skutek otrzymanych razów — poroniła, i torowi sądu okręgowego w Radomiu. 

(fiiiiiiiiiii 

Grand - Kino i MAURICE CHEVALIER 

Mec Grygosiński w ^ g W ^ c h , 

te 

ul. Marsz. Piłsudskiego 
wypełnionej po brzegi 
„Cc nam daje nowa -
dowa?". Prelegent m- WZĄ 
rolę samorządu w wyc " 0 

stwowo - obywatelskiem-
Mec. Grygosiński 

krotce zebranych z zasadn'1^ Ą 
nami, jakie przyniosła na"1 

stytucja. 
Odczyty te w y w o f a ' , ^ L ^ n r j j " 

interesowanie wśród sKcli* J^cję. g 

Z KLUBU U R Z E D N I C ^ tók° 
Na ostatnio odbytem .̂ VJVS,°\V 

niu członków klubu u rzęd^ JC * h a , ] t 

jęto statut tegoż klubu ^^AuMnl 
wyboru władz. Do zarząd11 ̂  ^ !ą C ą f 

Frankowski — prezes, W*' Ą 
wiceprezes, Majchrzak R * . g 3 M\\Y 

kom. Witkowski _ skarbnj fl 
wie zarządu: Stępniak. P r

k j <1 
prof. Stec, prof. P i o t r o ^ " 
szewski 

Powołano 'do życ iaJ 1 ^ J b ^ i e j 
zyjną oraz sąd koleżeński. J> 

Otwarcie klubu, które P° 'J |>U, , 1 ^ b 

dzie z zabawą taneczna-J \0V ^»os2( 

10 lutego rb. we własno" (

f o Mż 
ul. Prez. Mościckiego 38. J W*nie 

ZMIANY PERSONALNE Ŷ R> t r 

Kierownik t u t e j s z e ? 0 . ^ I JiiJ 
policji państwowej, p. 
Koehne, przeniesiony Ą \\S 
na równorzędne stanowisk Jło ^ rvt c 

misarjatu. „N M 
Pił-®. u, 

Nadprogram: Aktualności 
kra)owe I zagraniczne. 

w swoim największym przeboju 

„Piękny jest świat*4 

Cala Europa lest pod wrażeniem milionowego swperprzeboju austriackiej produkcji 

„WIELKA KSIĘŻNA ALEKSANDRA" 
w którym główne role kreują: królowa opery wiedeńskiej Marla jerltza, znany Leo Szlęzak 
oraz świetny komik Szokę Szakali. Całkowicie mówiony i śpiewany w jęz niemieckim. 

Kierownictwo 
tutejszej W 

tu P. P. obejmie p. kop- J K°n 

tychczasowy kierownik 
w Łodzi. 
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;erost drobnych przedsiębiorstw. 

Wier Handlowo-Przemysłowy 
Ł Ó D Z K I E G O O H R Ę T L A W Ł Ó K I E N N I C Z E G O 

iety 1 

. » OD BP % , 

7 p^Al̂ SJASytuacJC gospodarczą Pol- , dzi do 140 mieszkańców na km. 
KCH S ' ę C z e s t o k r o ć 0 niezmier Ja "L8) 

« r f K Ł ~ C e c h a C u ' charakteryzują-
',. oper 
i" t 
ivioaa 
RYLOOW 

kasie ' 

, » fL j r ę gospodarczą i socjalną 
'Sili .°VU1'^UW1 1 sJV vjmii. 

jJ%H S ą n i c m i wielkie rozpię 
L op^jlW ? ą c e w naszem życiu go 
^ W u i a ' S p o , e c z n e m : Wpływają 

Wielkich przedsiębiorstw zmniejsza się. Rozpiętości 
°darcze i socialne w Polsce—Podział na trzy strefy. 

** . . . . . . e I- Ul.A... 

w* t cT^ b» Wuj,,' r ę c z n e m , wpływ 
cdsp r^J ft Ljicp na kształtowanie się 
3 rbto". * i ̂  zbiorowego. 

-r.sS* t̂iar, JEST
 tembardziej intere-

> R U 8 0 1 w 'nnych kraiach kon-
^ P5̂i C P ?. l s k i c So nastąpiła już od-
ZT.n^C Z a c i a Pewnych dominu­
ją F-*JSŁJJf°spodarczych i społecz-
y f f l , ^ ^ j V k

n o d z i e zapanowała gospo-
l 0 " kapitalistyczna oraz po-

czas gdy w okolicach północno-wschod 
niej Polski, naprzykład, na Polesiu za­
ledwie do 20,8 na km. \ Wynikiem prze­
ludnienia rolniczego jest zjawisko sta­
łego ukrytego bezrobocia na wsi, oraz 

, fakt, że 23,3 proc. ludności rolniczej 
na; przypada na ludność bezrolna. 

Uderzającą dysproporcje stanowi w 
dalszym ciągu podział własności ziem­
skiej, pomiędzy wielką i drobną wła­
sność. Weilka własność reprezentowa­
na bowiem zaledwie przez kilkanaście 
tysięcy gospodarstw, to jest przez 0,6 
proc. wszystkich gospodarstw rolni­
czych, zajmuje 44,8 proc. całości po-

- . I ; i luno l y \_ i u i iii.i.- ^ii, L * j • " - - . — . , 

Przeciętny, dominujący wierzchni ziem uprawnych. Natomiast i ^ i C h d o f l i f e " - w krajach 1 pozostałe przedsiębiorstwa rolnicze, nie 
d n i e i dominuie natomiast! przekraczające 20 h., o ogólnej liczbie 

tóSpodarki 

.rmoDji « 
?AGA 
,Pol " 

1iskie77 I l u Prymitywno-rol-j przeszło 3.100 tys. jednostek'gospodar 
"or^Pkj J /topie życiowej ludno-jczych zajmują zaledwie 55 proc. po-

v $ % w t « 1 topowy kra], wierzchni uprawnej. Siłą rzeczy nasu-
' • so"* N z l L Ł y m w e wszystkich : wają się refleksje co do łączności pro-

? l 9 f« i {.Ntiepn z y c l a Rospodarcze-, blemu przeludnienia wsi z dyspropor-
^iJNolnu ^ y k a " ^ najwyższe cjami w podziale własności rolnej, 

iskier J ^ H J n l , 6 ! . o k
 FORM CALKOWH Dalszą rozbieżność o charakterze 

a P^Jtf** iHyczaii iT P r z y c z e r n trudno: wyraźnie terytorjalnym uwidacznia po-* LHIA r ? k r e s l l ć - k t ° r e z tych; dział naszego kraju na strefy gospodar-
1 ^ e m j P r z c w a g e ilościową. cze o przekroju pionowym. Rozróżnić 

^otne t c e u c h w v c i ć na j -s ię dają wyraźnie trzy strefy: zachod-
l a r c 7 o ° Z p i e t 0 Ś c i n a s z e j s t r u k ; n i a , środkowa i wschodnia. W strefie 

\ c

 1 społecznej. J zachodniej poziom produkcji przemy-
i 5 0

c ć naszej produkcji prze-'słowej i rolniczej, wysokość obrotów 
i handjowych, form gospodarowania sto-

So C A I ! E M s , °wa tego znacze-
>i— ^-rtf .KH-R kapitalistyczna. Produk 
ODCZ» 'a | | tłJPuie pod względem tech-
łscowe^ 1 j i i v V 6 ,

0

£
8 a , l l z

acy jnym produkcji 
•tatttio' H«3ł'OR.. ^

a c n

° d u , pracuje w opar-
z%. strukturę kredytowo 

VIEC: "S4 
ŻSZE 
i 
iego 

zyty. „i « i i \v 4 anuKiurę Kruuyiuwu 
B W. K ,

d ff>tia j P r z e ważające j części zor 
cżvto^R«f ldl i , w f o r m y gospodarcze 

ies

 o k r e ś u późnego kapita. 
%\ W kartele, syndykaty i tr 

•̂ole <JZ1C^ f i l 0 ^ Posiadamy w kraju ol 
Przedsiębiorstw średnio 

ra?Hia p r z e m y s ł o w y c h . pracują-
V Svrh d z i e " - P r ^ stosowaniu 
) ^ ' i , m c t o d produkcji, finan-

»gi SA" "MC11;, Przedsiębiorstwa te, 

ją najwyże], w środkowej spotykamy 
pewne cyfry średnie, zaś we wschod­
niej widzimy cyfry niezwykle niskie, 
charakteryzujące organizmy gospodar­
czo o całkowicie prymitywnej struktu­
rze. 

Rozpiętości pomiędzy poszczegól-
nemi strefami uwydatniają sie najwy-

raźniej w cyfrach zarobków robotni­
czych, odzwierciadlających w pewnej 
mierze poziom życiowy społeczeństwa. 
I tak np. w maju roku 1932, przecięt­
ny tygodniowy zarobek robotnika w 

przemyśle przetwórczym wynosił na 
Śląsku 33,31 zł., w województwie kie­
leckiem 23,42 zł., a w województwie 
tarnopolskiem 14 zł. Mniej niż 10 zło­
tych tygodniowo zarabiało na Śląsku 
9,4 proc. robotników, w województwie 
kieleckiem 14,5 proc, a w tarnopol­
skiem — 36,4 proc. Więcej niż 70 zło­
tych tygodniowo zarabiało na Śląsku— 
7,6 proc, w Kieleckiem — 1,3 proc, a 
w tarnopolskiem — 0,5 proc. 

Studium tego rodzaju statystyk jest 
bardzo pouczające i uderzające. Samo 
przez się tłumaczy, ono liczne trudno­
ści, na jakie natrafia koordynacja na­
szego życia gospodarczego. Nie wy­
starczy jednak zło poznać, trzeba je le­
czyć. Należy dążyć do możliwie sple- J 
sznego zniwelowania rozpiętości gospo­
darczych 1 socjalnych w Polsce, stwo­
rzenia dominujących form gospodar­
czych i socjalnych, dostosowanych za­
równo do warunków rozwojowych, pa­
nujących w Polsce, Jak i do epoki, w 
której żyjemy. 

W istniejących dysproporcjach zna­
czna część winy leży nie po naszej stro 
nie, lecz jest spowodowana przez fakt, 
iż przez 150 lat pozbawieni byliśmy nie­
podległości. 

Obecnie jednak we własnym domu 
musimy przystąpić do akcji zakrojonej 
na wielką skalę, akcji uzdrowienia pod­
staw naszego życia gospodarczego i so 
cjalnego. 

Dr. Roman Battaglja. 

Kodeks handlowy 
a poświadczanie ksiąg. 

W związku z ogłoszeniem nowego 
kodeksu handlowego rozpowszechniło 
się w łódzkich sferach handlowych prze­
konanie, iż jednocześnie ustał obowiązek 
poświadczania ksiąg handlowych- W 
sprawie tej interesującej żywo wszyst­
kie przedsiębiorstwa zasięgnęliśmy mia­
rodajnych wyjaśnień, na podstawie któ­
rych zwracamy uwagę firmo™, iż data 
wprowadzenia w życie nowego kodeksu 
handlowego ustalona została dopiero na 
dzień 1 lipca 1934 r. Do tego więc czasu 
należy nadal książki poświadczać, gdyż 
brak poświadczeń odbiera książkom 
charakter dowodu prawnego dla sądu 
oraz dyskwalifikuje ich moc dowodową 
w dziedzinie podatkowej, (c) 

GIEŁDA NIENIEINA. 

Sezon letni w konfekcji 
ra ns ta^ j j t f cw ś ! n i c z e • chałupnicze, 

i-*. ^Wioty j e niejednokrotnie niemal 
t?es

 C z ne cechy, zatrudniają 
Ł nisko płatnych pracow­

ni. IFLN 

WYC"° SKIEM 
przewyższa nawet 

• uchwyconych pra-
.£i nai» * SRS^nionych w większych 

^ o ! a l / S ISDLL; Z k o l c i sytuacje w prze-
i shtcWc Jrcję u« spostrzegamy wyraźną 

fd" J^oko k w handlu odpowie-
EUn""" . '^ kS] ; kapitalistycznej, zor-

^tem * yslou,F • a,rtelizowanej pruduk-
Mrzedi i^ \ h ^ i . Ilość wielkich przed-

5 AVR-Kjf»l odgrywają przedslę-
V»k .4 ! N h , , e 1 drobne, stosujące 

s k a r b * { n i e t o d y p r a c y - S t a " 
nlak. K Ŝ" lS , o b , r ° towego wykazują, 

W Centr. Stow. Kupców odbyło się 
wrzoraj zebranie konfekcjonerów łódz­
kich poświęcone sprawie trwającego od 
dwu tygodni strajku chałupników kra­
wieckich. Jak wiadomo, strajkujący wy 
sunęli żądanie, by nakładcy-konfekcjo-
nerzy przyjęU na siebie obowiązek wy­
kupywania świadectw przemysłowych 
dla warsztatów chałupniczych oraz 
ubezpieczania pracujących w tych war­
sztatach czeladników. Żądania te cha­
łupnicy motywują w ten sposób, iż kon-
fekcjoner, oddający stale robotę chałup­
nikowi, jest w istocie jego pracodawcą, 
powinien zatem ponosić wszelkie zwią­
zane z tem obowiązki. 

Trzecim żądaniem strajkujących jest 
isie przestrzeganie stawek płac, usta-

llr?°« brw Płatników podatku o-
,0,r "tSK*3rsS!«& .<»«. ISR-vcia WT- >»L7ŁO

 zaledwie 875, pła 

™ a czwartej — 167,332, 
żeńsk1 

C S ^KS,& rozpiętość pomiędzy 
VS i i - p o l n y c h kategoryj wi-
t v^nie , r ° t y te wynosiły prze 

Al F^L^ 

VLP"> W U H E I ^ c i e i 1 7 t v s i ę c y zł., a 

i n o w ' S K ° . J 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wafaitowo-
irewizowei w Warszawie tendencja dla dewjz 
była mocniejsza, przy obrotach niewielkich. 
Bank Polski płaci! za banknoty dolarowe 5.50. 
Notowano: Belgia 123.85 ( + 5 ) . Holandja 356 
(—75), Gdańsk 172 75 ( 4-S), Londyn 27.46— 
27.43 ( + 3 ) , New York 5.55 (-1-2 i pół). New 
York — kabel 5.56 ( + 2 ) , Oslo 138.20 ( + 4 0 ) , 
Paryż 34.89 (—1). Praga 26.25 ( + 1 ) , Stockholm 
141.85 ( + 3 5 ) Szwajcaria 171.83 ( + 1 3 ) , Wiochy 
46.67 ( + 2 ) , w obrotach międzybankowych Ber­
lin 210.35 (—15), w obrotach prywatnych marka 
niemiecka 39 75 (—25), dolar 5.53 ( + 3 ) , rubel 
zloty 4.63, dolar zloty 8.95 ( + 1 ) , mbel srebrny 
1.42. bilon 0.68. 

AKCJR. — Na rynku akcyjnym interesowa­
no sic głównie akcjami metaloirgicznomi, jednak 
z braku zaofiarowania do większych tranzakcyj 
nie doszło. Notowano: Bank Polski 87.75—87.50 
(—50), Lilpopy 11 ( + 1 5 ) , Starachowice 10.50— 
10.45 ( + 1 0 ) . 

PAPIERY PROCENTOWE. — Dla papierów 
procentowycli tendencja była słabsza. Notowa­
no: 3 proc. budowlana 42.75 (—25), 4 proc do­
larowa 54.25—53.75 (—25) 4 proc. inwestycyjna 
108.75. serjowa 113, 5 proc. koirwersyjna 59— 
58.75, 5 proc. oklejowa 56.25—55.75, 6 proc. do­
larowa 66.75, 7 proc. stabilizacyjna 57.88—57.63 
(—37), 8 proc. obligacje budowlane B. O... K. 
1-sza emisja 93, 4 proc ziemskie 41.75, 4 1 pół 
proc ziemskie 50.50—51.25-« . (+100) , 7 proc. 
ziemskie dolarowe 42.25, 4 1 pól proc. Warsza­
wy 59.50, 8 proc. Warszawy 54.63—54.50 (—13) 
10 proc. Radomia 41.75, 4 i pól proc. oblig. 
W-wy 5-ta em 41, 6 proc oblig. W-wy 8-ma 
i 9-ta em. 51.75—51.38 (—12). Trainzakcje nie­
notowane: 5 proc. korrwers. 58.50, 8 proc. DiMon 
80.25, 7 proc. śląska 61—60 50, 3 proc. zenta 
ziemska 88. 8 proc. Łodzi 42.25, za 7 proc. war­
szawską żądano 60. 

• * 
Kurs dolara w Łodzi kształtował sie wczo­

raj bardzo niejednolicie. Onegdajsza niespodzie­
wana haossa utrzymała się Jeszcze w godzinach 
rannych przy notowaniach doJara po 5.63 w żą­
daniu I 5.61 w płaceniu. Obrotów po tym kursie 
Jednak zupełnie nie było. Po nadejściu wiado­
mości z giełdy warszawskiej kurs począł wy­
raźnie zniżkować, dochodząc początkowo do 
5.57 w żądanhi i 5.53 w .płaceniu, następnie zaś 
nawet do 5.52 1 5.5A Funt ang.. początkowo no-

cinnpr7v W V C H O D 7 A 7 7ałożenia iż mai - l t2^2 n y P 0 / 7 - 8 0 i 27:60. obniżył się również do 
cjonerzy wycnoazą z zatozenia, iż maj w ż ą d a n i u , 27 4 0 P } a c e i n j u > Tranzakcje 
ster krawiecki, zatrudniający niejedno- niewielkie itiiłmhu-jc 
krotnie kilkunastu czeladników i pracują! Oddział łódzki Banku Polskiego płacił za od-
cy często dla kilku firm jest przedsię-' c i n k. ' drobniejsze po 5.49 zł., za odemki grabszf 
biorcą, niema przeto słusznej przyczy-

 p,° IG }̂ ^ o d a ? ™ ^ 5 ' 5 2 F u " t y k l W w a ^ 
ny, by ciążące nan im z tego tytułu obo 1 Tendencja dla papierów lokacyjnych nadal 
wiązi przerzucać na nakładcę, który! mocna. 8 proc L. Z. m. Łodzi notowano pod 
nie zdołałby ponieść tych nowych ciężą 
tów. 

pod znakiem zapytania.—Strajk krawców 
przedłuża się. 

lenych dla poszczególnych kategoryj, 
Na zebraniu wczorajszem ustalono, 

IŻ do przyjęcia nadaje sie. jedynie to 
•rzecle żądanie, gdy natomiast dwa po­
przednie muszą być odrzucone. Konfek 

Zaznaczyć należy, iż strajk wybuchł 
w momencie przygotowań do sezonu 

letniego, może się zatem odbić na nim w 
sposób bardzo ujemny. 

U P A D Ł O Ś C I I O K Ł O D U 
1 limu. oV>p̂n!p Tiplnornocnik nadzi 

Do sądu Handlowego wpłynęła skarga adw. 
Montlaka, pełnomocnika firm „Laski et Laski" i 
„Hasilands Limited" w sprawie układu zapobie­
gawczego firmy „Braun I Fabrykant" z wierzy­
cielami. 

Ze skargi tej wynika, że w toku odroczenia 
wypłat firma „Braun i Fabrykant" zawarła ze 
swymi wierzycielami w dniu 31 marca 1931 r. 
układ, mocą którego miała uiścić 40 proc pier­
wotnych wierzytelności w 4-ch ratach, przy­
czern ostatnia z nich płatną miała być po upły­
wie 2 lat od chwili uprawomocnienia się wyroku 
sądowego, zatwierdzającego układ. Na poczet 
powyższej zredukowanej należności powodowe 
firmy otrzymały jedynie sumę Ł. 73.5,6, wpłaco-

. ną w pierwszych dniach listopada 1931 r. nato-
M « , " L V ) R I M " — w pierwszym miast pozostałej kwoty do chwili obecnej nie 

bĄ u *achft!INE- Środkowo i nołu- o t r z y m a , y - D a , e i z e s k a r g i w y , , i k a ' z e z a r j > z PO t*MC?° 1 ii'-, %, n r>M, anle n,,!.,,,;,, . . . . . . . •uzyskaniu układu firma ..Braun I Fabrykant" 
t e J 3. VJ kS W'UlIjlin,,o. P 0 , a C i e naszego z ! i k w i d o w a l a się i wyprzedała towar. Współ-
kom- ' B ° L 7 tiielet" P 0 d względem . właściciel firmy Braun opuścił granice Polski 
ynik I t J S f , ^tOrych okręgach Pol- ! Adwokat Mont-lak w definicji prosił Sąd o zarzą-

' l^ * Zachnrlnipi ( rnc tnć r ' dzonic rozprawy w nieobecności dłużników 
Ud-uo<oi 1 " 3 • ^ C S , , Brauna i Fabrykanta 

U & C1 ROLNICZCL docllO- 1 Na rozprawę sąd< 

i l ^ c y ' 1 ^ Pierwszej kate"gorji— 

i -m t zeci 

h ^^ron^kazuje niemniej zasa-
\* iery( spreje . 

wieczór 
ceniu. i-i. /,. iii. 1 ."vi . 1 iivivn«iiw K* 

po 51.25 w żądaniu i 51.00 zt. w pła-

sądowy firmy, obecnie pełnomocnik nadzorowa 
nego Fabrykanta -— adw. Markowicz oraz adw. 
Zaubermaii, pełn. 3 wierzycieli firmy. Adwokat 
Markowicz wyjaśnił, jako pełnomocnik Fabry­
kanta, że nadzorowani nie mogli wypełnić wa­
runków układu, przedsiębiorstwo zlikwidowali. 
Braun wyjechał zagranice, zaś Fabrykant pozo­
stał w kraju 1 żyje w skrajnej nędzy. W końcu 
swego oświadczenia adw. Markowicz prosił o 
nieogłaszanie upadłości, gdyż postępowanie to 
musiałoby być umorzone z powodu braku Jakich 
kolwiek aktywów na koszty. Do tej prośby przy 
chylił się adw. Zauberman. 

Krótko po rozprawie sądowej adw. Montlak 
złożył podanie, w którem prosił o zmianę de­
cyzji Sądu, w przedmiocie unieważnienia 
układu 

Podanie adwokata Monfaka będzie w naj­
bliższych dniach tematem rozprawy sądowej. 

* 

GIEŁDA IBOFOWA 
Na dzislejszem zebraniu giełdy zbożowo-

towarowej w Warszawie ogólny obrót wyniósł 
2713 ton w tem żyta 1735 t — Notowano na 100 
kg. parytet wagon — Warszawa w handlu hur­
towym, ładunkach wagonowych: żyto jednolite 
14.25—14.75, pszenica jednolita 20.50—21, psze­
nica zbierana 20—20.50, owies jednolity 11—12, 
owies zbierany 10.50—11. Jęczmień kaszany 
13.25—13.75, jęczmień browarny 15—15.50. 

CZECHOSŁOWACJA NA TARGACH 
POZNAŃSKICH. 

W roku bież. na Targach Poznańskich 
(od 29 kwietnia do 6 maja) weźmie u-
dział, w z-nacznie poważniejszym zakre­
sie, niż dawniej, Czechosłowacja. Za­
równo minister Matousek jak i minister 
dr. Benesz gorąco popierają jaknajszer-
sze wykorzystanie Targów Poznańskich 
przez życie gospodarcze Czechosłowa­
cji. Udział ten będzie nosił charalkter o-
ficjalny- Stoisko zajmie przeszło 400 
m. kw. Ogólno-Czeski Związek Przemys W sprawie upadłości firmy ..Leopold Kulisz" j jn. iv w. u i ; u i i i u -o&c» i \ i w ihłvh a 

Sąd zatwierdził uchwalę wierzycieli z dnia 18 J 0 w C O w rozsyła już do swoich 13.000 
S i e cU.c7fyoglem T do" akTcesil członków zaproszenia do udziału. 

luna 1 R ; I U R . V I V A I I I U . • I " " ™ " - , ' , JJ"™ Na rozprawę sądową stawił się b. nadzorca sprzedanej nieruchomość. 
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Dziś i dn i następnych! 

N a j r o z k o s z n i e j s z a para 
kochanków LESETTE LANVIN 

i HENRI GARAT 
w szampańskiej komedji mu­
zycznej produkcji francuskiej 

1934 r. p. t. 

II Mi UOil 
Początek seansów o g. 4-ej. 
Na pierwszy seans ceny zniżone. 

Właściciele fikcyjnego browĄ^ 
sprzedawali nieistniejące udziały i fałszowali weksle 

spółki wchodzi ł b. sekretarz sądu, oskarżony 
o sprzeniewierzenie depozytów 

fikcyjną spółkę z ograniczoną odpowie- Nadto akt oskarżeni? $wv/it ( 

dzialnością, w celu założenia fabryki jeszcze, że wyłudzili om %jdr» na P o z ń r ' 
„portem bezalkoholowego". Zalela Umera cukier, ^ 

Lwów, 6 stycznia. 
W sądzie okręgowym zasiedli na ła­

wie oskarżonych: Bazyli Szawaluk, by­
ły sekretarz sądu. Iwan Liszczyński, 
b. nauczyciel i poseł ukraiński (skazany 
już w swoim czasie na 3 lata więzienia 
za działalność antypaństwową). Arnold 
Horowitz i Szymon Tarnowski. 

Oskarżeni utworzyli w swoim czasie 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin 

Spółka mie posiadała żadnego kapi­
tału zakładowego, ani majątku. „Firma" 
posłużyła spólnikom jedynie do naciąg­
nięcia wielu osób na kupno udziału. — 
W ten sposób zdołali oni wyłudzić ogó­
łem 30.000 złotych. 

illli 

Łabędzie uciekają do miasta. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

ŚRODA, dnia 7-go lutego. 
,/DO—7.05: Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ranni 

walają zorze". 
7.05—7.2(): Gimnastyka. 
7.20—7.35; Muzyka z płyt. 
7,35—7.40: Dziennik poranny, 
7.40—7.55: Muzyka z płyt. 
7.55—8.00: Chwilka gospodarstwa domowego, 
8 00—8.05: Odczyt, progr. na dzień bieżący. 
8^05—11.40: Przerwa. 

11.40—11.50: Codzienny przegląd prasy polskiej 
11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 
11.57 — 12.05: Sygnał czasu z Warszawy, l l c in i l 

z Krakowa. 
12.0!;—12.20: Muzyka symfoniczna z płyt. 
12.31)—12.33: Wiadomości meteorologiczne. 
12.33 — 12.55: Śpiewacy włoscy (płyty). 
12.55—13.00: Dziennik południowy. 
13.00—15.25: Przerwa. 
13.25—15.30; Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—15.40: Komunikat Izby Przemysłowo-Han­

dlowej w Lodzi. 
15.40—16.10: Recital fortepianowy Edwardy 

Fdnsteimówny. 
16.1(1—l(i.40: Program dla dzieci: a) Opowiada­

nie Romana Zrębowicza ,Moje przechadz­
ki po zwierzyńcach Europy"; b) Listy od 

' " -dzieci — omówi Wanda Tatarkiewicz-Mał-
•*"kow»ka. r 

16.-10—16.55, Muzyka z płyt • 
16.55 —17.50: Muzyka lekka w wyk ork. jazzo­

wej teatru „Cyganeria" pod dyr. Zdzisła­
wa Górzyńskiego z udaiałem Lody Halama 
(piosenki). 

) 7.50 —18.00: Repertuar teatrów I komunikity 
łódzkie. 

lft.Oo—18.20: Odczyt p. t. „O sztucznem wytwa­
rzaniu zimna'' — wygł. prof. Zaikrzewskl. 

1R.2C—19.00: Drobne utwory Edwarda Griega. 
19.00- 19.05: Odczytanie prągramu na dzień na­

stępny, 
19,05-19.25: Rozmaitości. 
!9.2?—19.40: Dr. Tadeusz Makowiecki wygłosi 

feljclon literacki „Poeci majaizs1'. 
19.40—19.47: Wiadomości sportowe. 
19.47-19.55: Dziennik wieczorny. 
20.Cn—20.02: Myśli wybrane. 
20.0? -21.00: Koncert muzyki lekkiej w wyk. 

orkiestry P. R. pod dyr. St. Nawrota i Wi­
tać, (piosenki). 

21.o:1—21.45: Transmisja z BrukseiL I-ej części 
Koncertu Międzynarodowego, poświęconego 
muzyce belgijskiej. 

21.45—22.00: Muzyka z płyt 
22.0.1—23.0fl: Wieczór Mickiewiczowski. 
23.00--23.05: Komunikat meteorologiczny dla ko. 

munikacji lotniczej i komun, policyjny. 
23.03— 23.30: Muzyka taneczna z płyt. 

AUDYCJI! ZAGRANICZNE. 16.15. l)aventry. Koncert symfoniczny 
z Bourncmouth. 16.20. Iieromuenster. Recital wokalny 
Ewy Turskiej-Bandrowsklej. 19.35. limo. „Carska Narzeczona", ope 
ra Rimskij-Korsakowa. 20.15. Langenberg. Symfonja C-dur 
Schuberta. 21.15. Daventry. Koncert symfoniczny. 

Zalela Ungera 
złotych oraz puścili w %ac*ĄM*t*ik 
falszywemi podpisami " I"l«rowa 

na 2.400 złotych. 

stale k 
* * konta 
' których 
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| ^ * y p a d 

Szawaluk oskarżony JJ*1 5$%̂ch p 

sprzeniewierzenie depozy< ^ 
w kwocie 10.000 zł., na s* q 
Rudy 350 zł., a na SZG** 
Stadnickiego 408 dolarów- ^ ' .k i e t U o ^. . 

Rozprawa rozpisana Jc ^ jo w d . : 
W skład trybunału, k t ó r e - j ^ 
.zy dr. Szufeławski j f t s i c l . ( J« g o s pc 
vie Będarzewski i J a g o d a , % h * 

prokurator dr. M * n ^ j;»ch i o k J f za 
adwokat dr 

>* 2asi( 

? a , domi 
,° 102. B 
^'ach z a 

sama 

Co usłyszymy prz£ 
S C A L A M E D j O L A ^ ^ i 

ll 
mitować będzie szereg a 

Za kilkanaście dni PolsK e y) i 

wych z „Scali" m e d j o l a n s ^ ^ p 

..Oioconda" Ponchellięgo,
 łaASC»J g € f t i f c 

Rossiniego, „Isabeau — tye^ i N'em 
,.Traviata" — Verdiego, » ̂  £ °2niu p i 

Masseneta, „Dybuk" — ^ J ,a i j lV n : S n i o w c 

adjofóńirżnowu slaje p r * " ' Ą S ^ 
.ej pełni. Niech tam technice 
mikrofony i fate e t e r u ^ j ^ e j t ^ ^ r t 

m I 

się komuś kiedyś zWiew- ^ 
.posiadać środki pieniężne^' ^ 

'Wskutek 'silnych mrozów łabędzie schroniły sie'miedzy mury Wenecji, nie j drogiego biletu wstęPu .m^ j^t 
mogąc pływać po otwartych przestrzeniach. 

jednakże dla człowieka, s , c , ; y 
zapadłej prowincji, lub na^lJfi fcS»ej0 

nie przestaje być cudem, z£' m * ?.^enia 

nacisnąć mały guziczek «>*V ̂  ffl',16' 
wego, by znaleźć się n a g i e j „ \ ^ 
z wielkim światem, z szczytn i t , , 
muzyczna Europa dać może -'^ Józei 
mediolańską. To co było Sfl N 
tylko dla wybrańców losu osi j fy ) „ 
ie się dzisiaj własnością K a ^ t i ^ b ó / c 
się tern interesuje. Bo jeżel i i""^ n a „, 

odb 

> a t l * zosI 
na i 

io4 zinic 

,1 ty p * 1 

wał „Stagjone" na mjejscj^i f Llą5łabł 

ifą ludzi dla okupu 
(x Gangsterzy i bootleserzy amery-]ojcu list z żądaniem wypłacenia sumy 

hi 

kańscy przeczuwając zniesienie prohi 
bicji i związany z tem zmierzch ich o-
gromnych dochodów, poczęli sie specja 
lizować w intratnym nąogół zajęciu — 
w porywaniu ludzi. 

Mimo surowych represyj stosowa­
nych przez rząd, mimo, że ohydni spraw 
cy porywań stają się niejednokrotnie o-
fiarami słusznie rozżalonego tłumu, któ 
ry stosuje prawo lynchu, ohydny ten 
proceder kwitnie w Stanach Zjednoczo 
nych w dalszym ciągu. 

W tych dniach znów ofiarą przestęp­
ców padł trzydziestoletni bankier i syn 
znanego bankiera Edward Bremer z 

miasta San Paulo w stanie Minnesota. 
Bandyci przysłali nieszczęśliwemu 

200 tysięcy dolarów okupu za zwolnie­
nie jego syna i niemeldowanie o niczem 
policji. Cudem jakimś policja dowiedzia 
ła o fakcie porwania i w związku z tem 
zwróciła się do ojca porwanego o po­
moc w przeprowadzonych dochodze­

niach oraz o złożenie policji listu ban­
dytów. 

Z jak wielką nieufnością odnosi się 
jednak społeczeństwo amerykańskie 

do swej służby bezpieczeństwa świad­
czy najlepiej fakt, że bankier nie chce 
okazać policji listu, ani wyjawić szcze­
gółów, obawiając się, że interwencja 
policji nic nie pomoże, a może tylko za­
szkodzić i bandyci zechcą wywrzeć 
zemstę na jego nieszczęśliwym synu. 

Wieczne niepokoje na Kubie. 

gło się zdarzyć, że cały ^ ś c i n w | S z 8 t v W 

kapelmistrzem bawił na • £ % r j » ' ł ^ 
stępach w którejś ze stoW^ ^ 
Te gościnne 
wydarzeniem w życiu 
nego miasta i przez dłus'" 
stanowiły temat rozmów 
naukowych dyskusyj. 

Scala Medjolańska — ^ $ 

7 KiPł* rwic 

iu K r i . t » ! K > p ? y ' 
nego miasta i przez długie y^^J^ 

ziemia obiecana wszyst 
Śpiewak, który może sie 
występami w Scali, jest ofh ^ 
ga do kariery stoi P«fd/^T3t;-, lub raczej, że osiągnął już s z 

marzeń. 

dor 

pol: c ja 

Ci , d o m " 
• 7^'ić .i 

„i, 
?towia 

«yr0p, 
ar«yła 

A . K a n t o r S-cy, Grand-Hotel 
k u p u j e b r y l a n t y I s ł o t o 
p łac i n a j w y ż s z e ceny. 

OSTATNI AKORD KARNAWAŁOWY. 
Ositaitnim akordem karnawałowym jest nie­

wątpliwie impreza Łódzkiej Rodziny Radjowej, 
klóra odbędzie się w dniu 10 lutego b. r, w 
Teaitnze Miciskim. 

Impreza rozpocznie się komedia Wroczyń­
skiego p. t. „Kobiety i Interety". W »tralktiadi 
i po przedstawieniu przez całą noc zabawa ta­
neczna przy dźwiękach pierwszorzędnego ze­
społu harmonlstów. 

Oficjalnie Łódź zognać będzie Karnawał 
przy własnym, najtańszym w miesoie. bufecie 
Rodziny Radjowej. 

Nieliczne bilety są jeszcze do nabycia w 
sekretariacie Łódzkiej Rodziny Radjowej przi 
ul. Piatrkorwiskiej 106 pnzez osły dzień. 

M > P 
ITALJA - KOLEBKA 

Na czem Polega w ł a ś c i ^ ^ t ^ e m 
zwyczajny mir opery "edJOJJjyd { ••"«. 
Na dwuch rzeczach: Na " $\ J% 

teraźniejszym poziomie P ^ 
Teatr ten, zbudowany * J ° *Ą ^ „ i 
ogromną widownią o 3.oW f c u & k ł | 

powstał w czasie n a j w y ż ^ f V 
tu opery włoskiej, w c z a Ł * J ^ H y' 
kwestiach śpiewu tylko V 
miarodajne, kiedy dwory . ^ i k 
zalane były italskiemi arty|S, tUTSiSi. R 

zycy z całej Europy z jeżaf 0 ^ . |MC«i N 

sie nauczyć rzemiosła ^ 
Włoch czerpał 
niciszy reformator 

, Krzysztof 
i Pierwsze 
i Wolfgang Amadeusz Moza 
! W ciągu 19-go wieku rnu* . . 
dzle Włochy część hegeUi°nJ,e fi 
na rzecz Francji i Niemiec-
iednak swojego bardzo ^ y „a foh * l « 
ziomu i wielkiego w p ł y ^ u 

muzyki 

...wtór o^ery ^ J I \LS J( 

Wilibald O l u c k i 0 ^ USS 
kroki w zawodo* ^ 

• i . m a A a „ ^ M0ZAR»',„lV Tly.Jkoyr,^ 

23 1.5 

lś w nocy dyżuruj*.„\Z. 
a (Zgierska 54). 
vika_26), J. Ztwd*1o^P' Kewiciza 

'Ko,pemil.._ 
Nr. 25), S. Bojaiwklego i W. ^„cl i 1 

M. Lipca (Piotrkowska 1°), A ' KRDY (U-go Listopada 86). 

j W ostatnich dnia- h Kubę ogarnęło wrzenie rewolucyjne. Na zdjęciu widzimy 
zrewoltowanych marynarzy na warcie przed Hayaną. 
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j 3 r ? > y m domku 
w »*lc br 7 urikie rzeczv. jj ̂  brzydkie rzeczy. 

l t t n k o w i . e L eon i Władysła-
U r ^ 6 zasiedli wczoraj na ła-

e{o u 0 m u schadzek przy ul. 
„irt* kiwi ?" R o ł P r a w a odbywała 

V l a c h zamkniętych 

Popisy łyżwiarskie w Helenowie 
okazały się Imprezą pod kaidym względem udaną 

Kolei żelazna przyszłość). 

mi °d "Sl IT 9 , S a m a niegdyś kontrolna, 
^ T J ! ( > 0 z ó r handel obrazkami. 

olo parku. To 
i i s ^ ^ n f ^ e n i e lokalu wykorzysty 

)cłv a w l Y m kierunku, że 
iv jes1 ' ! j l v L i W y c h pokoikach gościny pa 
ivt6W f ł rwącym z parku. Ponadto 

k stale kilka młodych dziew 
kontakcie z kobietami za 

których usługi ofiarowywa-

, r e i n u ^ * » « : 20 lipca — jak iwy-
wdi^J IJ" ^Padkach" — jedna z po­
rodzi5)),: |ilo i v ( gospodynią pensjonarju-
kiar©*1^'fij-L , zameldowanie do władz 

k Q : 0«alu p. Szyllerowej. 
odbywała się przy 

Ł y k n i ę t y c h . Władysława 

P̂orter zanotował... 
,'TckieJ- ,!lC I r in ie 4-cj po pol. wybuchł 

1 3 VoJ*TW.| P f * y u l i c y Śródmiejskiej Nr. 3. 
JO' 'lY-cfiMPU W sklEdzi-e manufaktury firmy 

>™ /df V 1 ,1 l m zclofaną zoricniowa< 
" RO^t^ g n i u P o łka i chustkami. Drug 

:ed P < 

• od pieca zapaliła się 
im zdołang zorientować 

L 3 n i » w c i przystąpił natychmiast 

5w~' , \ 
Sied2 f lj ćwieków drewnianych Jakuba 

J,nWet *', y m R y»ku. wybuchł poiar i 
" Ą P tfT K , j n o g o obchodzenia się z ogniem. 

n1' łflill in.i n i a znacznych zapasów la-
k aPart«! to 0 j j r . l a l °w pożar rozszerzył się 
nffle * K \ n f Z U l s t r a i y P° Ź^dzwc poiar 

1 0 A C 0 Skiii v f a Piątkowskiego przy uli-
yłO " —alU ̂  toj N r - 8fl przez nieostrożność wy-
<;U OS'̂ r?«J ' i/ "'^ 0 wicie zapaliła się słoma, na-
jin kaZ° , ,VVtJk,rzyniach przeznaczonych do 

^ li naW"ei *H - i „ b 6 w cukierniczych, poczem po-
5 4 e x V !?C "f R d z e n i e piekarni. 
;dZ' c „M %T , / " a z y ogniowej p o pólgodzin-

«<i ^ u8»»ił Straty obliczono na 7O0 zł. 

M '."ej. Część' towaru spłonęła 
**: straty są dość znaczne. 

W poniedziałek, w godzinach wie­
czorowych, odbyła się w Łodzi, na popu 
larnem lodowisku helenowskiem impre­
za, która niewątpliwie pozostanie na 
długo w pamięci kilkutysięcznych wi­
dzów. 

Dwukrotnie o godz. 5-ej po południu 
dla młodzieży szkolnej i o godz. 8-ej dla 
dorosłych popisywali się figurową ja^dą 
na lodzie czołowi łyżwiarze śląscy z mi 
strzynią słowiańską i Polski p. Popowi-
czową na czele. 

Trudno opisać entuzjazm i zachwyt 
tłumów, które miały możność podziwia­
nia występów łyżwiarzy Śląskiego Towa 
rzystwa Łyżwiarskiego. Pierwszy krok 
dla pozyskania jakr.ajiszerszych mas spo 
łeczeństwa łódzkiego dla tej pięknej i 
zdrowej gałęzi sportu został uczyniony 
i iesteśmy przekonani, że po występach 
poniedziałkowych zastępy łyżwiarzy 
lód'kich wzrosną wielokrotnie. 

Impreza helenowska tak pod wzglę­
dem widowiskowym jak i sportowym by 
ła udana pod każdym względem. Popisy 
wzbudziły powszechny zachwyt, a co 
najważniejsze odniosły olbrzymi sukces 
propagandowy, gdyż zyskały dla łyżwiar 
stwa zwolenników nawet wśród tej czę 
ści widzów, która poraź pierwszy ze 
tknęła się z łyżwiarstwem. Zasługa to 
w pierwszym rzędzie nowozorganizowa-
nej sekcji łyżwiarskiej przy Helenowie, 
z jej nieocenionym kierownikiem p. Ale­
ksandrem Stenclem, 

Mamy wrażenie, że będziemy wyra­
zicielami opinji całej Łodzi łyżwiarskiej, 
jeżeli zaapelujemy do organizatorów, by 
jaknajczęściej urządzali tego rodzaju im 
prezy. 

Przechodząc do części sportowej po­
pisów poniedziałkowych należy podkre­
ślić wspaniałą jazdę wielokrotnej mi­
strzyni Polski p. Popowiczowej, której 
publiczność nie szczędziła oklasków. 
Bardzo efektownie wypadły również po 
pisy Czorówny i Bzdekówny. 

Wśród panów na pierwszy plan wy­
sunęli się Paweł Breslauer, Grobert i 
Sojka 

Huczne oklaski zbierał szczególnie 
Grobert. Jest on niezwykle elastyczny, 
ma przytem ładną linję i figury wykonu­
je z wielką gracją. 

Trójka ta oraz Breslauer A., to na­
sze największe talenty łyżwiarskie, któ­
rym wróżyć można bogatą przyszłość. 

Specjalnem powodzeniem u publicz­
ności cieszyło się rodzeństwo Kalusów. 

Ich jazda posiada tyle inicjatywy, po 
lotu i temperamentu, że musi porwać 
każdego. 

Pozatem Kaiusowie są niezwykle 
zgrani i każde ćwiczenie wykonują nad 
wyraz harmonijnie. 

Należy nadmienić, że Kalus ma za­
ledwie 15 lat, a jego siostra 13. Będąc 
w tym wieku można rzeczywiście zajść 
bardzo , daleko. 

! Z a ^ 1 

iw 

Siewnej Nr. 11 zna-
„ liczące około 4-ch 

,o° Przesłano do miejskiego domu 

Policja wdroiyła poszukiwania. tes*? 
— tO Mthi^ *• 
itkich S ; C tomu przy ulicy Głównej Nr. 1 

Sie L tS r- l ć s i ? życia bezdomna proely-
•t o e ^ 1 ^ ' Ł1 ^9,^!lnd• k t ° r a «*y ła większej do-
' i/nim °ji Ifcfa" nieprzytomna. juz sW^Ku°,ria

 p - " e w i 6 * ł c h o r * w s u n i e 

ne-na 
niezf 

e j S C U ; * * »a»Ubia 

l.fOŚ C l5 ^ s t ^ordził zg 
na miejscu. 

51-letnia 'Emilia 
pogoto-wia, chora 

[on z powodu anc-

.Man* * w Radogoszczu. 
# > t b » ^ . P"y «H«y Wyso-kiej Nr. 

ifPłi^nY c i < ! i y c i a P r z " zatrucie «pi-
ThWii/ S t a n " ł a w a Stelmaszczyk. 

Mistrzostwa hokejowe 
świata w Mediolanie. 

Wyniki tvczora|szych meczów. 
Medjolan, 6 lutego. 

(Telegram własny) 
W dniu dzisiejszym w dalszych roz­

grywkach hokejowych o mistrzostwo 
świata w Medjolanie, wyniki meczów 
były następujące: 

Anglia — Belgja 3:0 (0:0, 2:0, 1:0): 
zasłużone zwycięstwo Anglii. 

Kanada — Francja 9:0 (4:0, 5:0, 0:0) 
Kanadyjczycy mieli ogromna prze­

wagę i zademonstrowali szereg pięk­
nych kombinacyj. Większość bramek 
zdobył dla zwycięzcy Scarlve. 

Ameryka — Czechosłowacja 1:0 (0:0, 
1:0, 0:0). 

Mecz b. ciekawy zakończył się po 
zażarte] walce zwycięstwem lepszego 
technicznie zespołu U.S-A.; zwycięską 
bramkę strzelił Nilson. 

Włochy — Węgry 0:0. 
Gra b. ostra, chwilami brutalna, przy 

nosi wynik bezbramkowy. 

Absolwenci jadą 
do Poznania 

W Stanach Zjednoczonych zbudowani 
nowy typ pociągów motorowych, które 
rozwijają szybkość 110 mil angielskich 
na godzinę. Pociągi te niewątpliwie za­
stosowane zostaną w przyszłości na ca­

łym świecie. 

°*iono w stanic 
rozpaczliwego 

groźnym do 
kroku były 

* 
a f l v u !PK, l i n !? k i omieszkały przy ulky 

\V ' ' 0 ^ePV t 6 »l ' zameldował W policji, Ił 
•ik()0 "jJCf t i P r z>' " l i c T Skwerowej 11 
3 > eg°,« C? ( K i l ! k , a d 6 w Polskich Zakładów 
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W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbędą się w Poznaniu finałowe mecze 
w siatkówkę męską o puhar PZGS-u. 

Na zawody te wyjeżdża z Łodzi dru 
żyna Absolwentów, która zajęła w roz­
grywkach okręgu pierwste miejsce 

Prócz Absolwentów w meczach fina 
-owych siatkówki mają wziąć udział: 
AZS (Warszawa), Warta (Poznań), Cra-
covia, Gryf (Toruń), AZS (Lwów), AZS 
(WL'no) i Jagjelonja (Białystok) 

Kpt. Theuer 
I Chachlewska wŁodzi 

Jak się dowiadujemy, w ramach im­
prezy łyżwiarskiej, którą w nadchodzą­
cą niedzielę organizuje' łącznie z me­
czem hokejowym Łódź — Warszawa, 
Łódzki Klub Sportowy wystąpi wicemi­
strzowska para Polski w jeździe figuro­
wej na łyżwach Chachlewska — kpt. 
Theuer. 

W popisach mogą wziąć również u-
dział łyżwiarze łódzcy, przyczem zapisy 
przyjmuje w dalszym ciągu sekretariat 
ŁKS-u, przy ul. Piotrkowskiej i74. 

Walne zebranie 
związku pływackiego 

W dniu jutrzejszym t. j . w czwartek, 
8 b. m., odbędzie się w lokalu ŁKS-u, 
przy ul. Piotrkowskiej 174, doroczne ze 
branie Łódzkiego Związku Pływackiego, 
na którem będą przeprowadzone wybo­
ry nowego zarządu. 

Jak już podawaliśmy, w poprzednim 
terminie (w grudniu 1933 r.) zebranie po 
wyższe nie doszło do skutku wskutek 
nieprzybycia delegatów klubowych. 

Sądzić należy, że tym razem kluby 
wykażą większe zainteresowanie i zro­
zumienie dla sportu, który ma w naszem 
mieście dane pomyślnego rozwoju. 

** 
* W finałowych meczach w koszyków 

kę o puhary Triumfu i PZGS-u spotkają 
się w Łodzi: w koszykówce żeńskiej IKP 
—Kruszeender i w koszykówce męskiej: 
WKS — Triumf. Faworytami są IKP i 
WKS-

Nehringowa ustala 
nowy rekord światowy 

W niedzielę, poza konkursem łyżwiar 
skich mistrzostw słowiańszczyzny, Neh­
ringowa zaatakowała rekord światowy 
na 5.000 metrów w jeździe szybkiej pań. 
Próba zakończyła się pełnem powodze­
niem. Nehringowa osiągnęła na wymie­
nionym dystansie czas 11 min., bijąc do­
tychczasowy rekord świa/towy o 30,5 s. 

„Po drodze", Nehringowa ustaliła no 
wy rekord polski na 3.000 m. w czasie 
6:36 sek. Dotychzasowy rekord wynosił 
6-39,2 sek. 

E C H A N I K 
zdolny na maszyny 

do rachowania 

Dr. MKD. 

?z»a zwaliła sie na poło 
ioml 

śmierć. 
rfoy. d o f n k i z Montegallo 

POTRZEBNY 
Tylko siła pierwszorzędna może 
się zgłosić do firmy Józef Leion, 
Przejazd 4, między godz. 4 -7 w 

Al. Kopciowshi 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
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Wieści gospodarcze. 
—:o:— 

LIKWIDACJA ZAGRANICZNYCH DEPOZY­
TÓW ZŁOTA W AMERYCE. 

Znajdujące się w nowojorskim Federal-
Reserve Banku depozyty złota zagranicznych 
banków emisyjnych, które w pierwszych miesią­
cach 1933 reku wskutek dużych zakupów złota 
na rachunek banków europejskich poważnie 
wzrosły, w ciągu następnych miesięcy zostały 
wycofane tak, żc stan tych zapasów, wynoszą­
cy na dzień 1 marca ly33 r. — 4.11 mil]., stop­
niał obecnie do .58 młlj. doi, -Kwota ta obejmuje 
prawie wyłącznie złoto, stanowiące własność 
angielskiego walutowego funduszu wyrównaw­
czego, 

POŻYCZKI SZWAJCARSKIE W ROKU 1933. 
W roku ubiegłym wyłożono w Szwajcarii do 

publicznej subskrypcji pożyczki krajowe na ogól­
ną sumę 874 milj. franków szw., czyli o 95 inilf. 
więcej, niż w roku 1932. Z powyższej kwoty 
przypada 587 milj. (w roku 1932 — 434 milj.) 
na konwersje i 276 milj, (321) na nowe pożycz­
ki. Te ostatnie służyły częściowo na cele inwe­
stycyjne i wypuszczone zostały przez państwo, 
koleje związkowe, poszczególne kantony i gmi­
ny, częściowo (103 milj. fr szw., a w 1932 ro­
ku 79 milj.) emitowane były przez towarzystwa 
kredytowe i banki. 

Pożyczki zagraniczne na tynku szwajcarskim 
spadły bardzo poważnie wynosiły bowiem w 
roku 1933 tylko 39 milj. franków wobec 353 
milj. w roku 1932. Tłumaczy się to polityką rzą­
du i Banku Szwajcarskiego, który starał się na­
kłonić banki akcyjne do możliwie skromnego 
wywozu kapitałów z kraju. 

15 STANOWISK SlR ROBERTHE HORNE. 
Następcą Churchilla na stanowisku prezy­

denta Western Railway Co., Jednego z najwięk­
szych przedsiębiorstw kolejowych Anglji, wy­
brany został b. kanclerz skarbu sir Robert Hot-
ne. Pensja Jego wynosi 7.000 funtów rocznie. 
Pozostałych 14 stanowisk członków zarządu i 
dyrektorów naczelnych szeregu instytucyj i 
przedsiębiorstw przynoszą mu łącznie około 
12.000 Ł. rocznie. Sir Robert Home jest Szko­
tem z pochodzenia i liczy 63 lata. Do 1918 roku 
zajmował szereg stanowisk rządowych w dzie­
dzinie komunikacyjnej. W roku 1918 został wy. 
brany do parlamentu i dwa lata później objął 
tekę skarbu. W czasie wojny opracował on sze* 
reg referatów na temat Iinji strategicznych w* 
Francji, zwracając w ten sposób na siebie uwa. 
gę rządu. 

ROKOWANIA ANGLO-JAPOŃSKIE. 
Według doniesień z Londynu, w najbliższym 

czasie rozpoczną się tam oddawna oczekiwane 
lokowania angielsko- japońskie. Przedstawicie­
le Japońskiego przemysłu bawełnianego oczeki­
wali dotąd na parafowanie układu bawełnianego 
z Indjami i dopiero obecnie uzyskali pełnomoc­
nictwa od rządu japońskiego. Delegacja japoń­
ska, która w najbliższym czasie przybyć ma de 
Londynu, uzyskała od swego rządu dalckoidące 
pełnomocnictwa, które obejmowałyby rokowanie 
również i w sprawie konkurencji na rynkach 
tkanin sztuczno-jedwabnych. 

Tel. 232-55. przyimuie 7—8 wieczór. 

prezentuje najnowsze arcydzieło w wersji tran-
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Wybielisz swą 
skórę 

- c l i d n i 

Cały Paryż nie przestają mówić obec­
nie o rzekomym cudzie, polegającym 
•a piękności świeżej, białej, nowej 
sfcdry. Nowy znakomity paryski Od-
iy wcsy KremTokalon, kolor biały (ni* 
tłusty), zawiera świeży krem i oliwę po­
łączone ze składnikami wybiclojąaerai, 
4cla.gaja.cemi i wzmacnia)qcemi skórę. 
Wnika momentalnie do por, uśmierza 
rozdrażnione gruczoły, ściąga rozsze­
rzone pory, rozpuszcza, wągry ."które sa­
me odpuaają, udcllkatnia i' wybiela 
ria)bordziej.« szorstką, I najciemniejuzij 
Cerę o 3 odcienie w ci;)gu 3-ch dni. 
Kcdaje skórze nieopisaną świeżość i 
piękno — niemożliwe • do osiągnięcia 
Godnym innym sposobem. Używaj co-
dzień rr.no'tego nowego Kremn Toka­
lon'(kolor biały), o'wynik nie da na 

' ie dlti~o czekać. 
Gratis. Każda czytelniczka niniej­

szego pisma może otrzymać bezpłatnie 
Luksusową Kasetkę Piękności, zawie­
rającą Krem Tokalon (różowy i biały), 
oraz rozmaite odcienie Pudru Tokalon. 
Należy przesłać 70 grozzy w znacz-
!-irh na zwrot przesyłki, opakowania 

i innych kosztów, do firmy On-
ta\ , oddział 13-B. Warszawa, 

ul. Traugutta 3. 

DR. MED. 

Nlewsażski 
Chor. weneryczne, skórne 

i moczopłclowe 
A i t d r z e i a 5* teiei. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w. 

w niedziele i święta od 9—1. 

M c n f o p i n o l - Glob 
środek przeciw gruźlicy, astmie i cier­

pieniom dróg oddechowych, 
„ U n i w e r s a ł " 
leczy reumatyzm i wszelkie nerwobóle 
„ H e b r o l i n " 
środek przeciw liszajom, egzemie 

i łuszczycy. 
B o b O - Glob 

przysypka dla dzieci, 
poleca L a b o r a t o r i u m przy Aptece 

Dr. far. ST. TRAWKOWSKIE.I 
w LODZI. 

40-2 

DR. MED. 

DR. MED. 

M. Rundsztein 
AKUSZER.IA I CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICĘ 

Pomorska 7, tel . 127-84 
przyjmuje od 4—8-el. 30 

HALTRECHT 
choroby skórne, weneryczne 

I moczopłclowe 
Piotrkowska 10, tel.245-21 
Przyjm. od 8 rano do 1 pp. i 5—9 w. 

w niedziele i święta od 10—1 pp. 

Lecznica Zębów i Jamy Ustnej 
egz. od 1900 r, 

L e k . d e n t . 
30—1 

Piotrkowska 142, tel. 178-06 
Ceny z n a c z n i e z n i ż o n e . 

C e n y n i s k i e ! 

D o k t ó r 

H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i w e n e r y c z n e 

P I O T R K O W S K A 5 6 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od l I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie­
dziele I święta od 10—l 

Ceny lecznlcowe. 

M. 
LEKARZ DENTYSTA 

-Gru 
19 Piotrkowska 19 

przyjmuje od 4—9 wiecz. 
w Lecznicy Piotrkowska 294 

przyjmuje od 11—2 p. p. 

I n s t y t u t K o s m e t y c z n y 
Q£A" Henryki Berman 

99 
pod kier. lekarza spec.ordyn. na miejscu 

CEGIELNIANA 15. tel. 149-07. 
przyjmuje od 11—2 i od 3—7 pp. 
Zabiegi kosmetyczne wykonane sa 

systemem „CEDIB". 

DR. MED. 

J . P I K 
Al. Kościuszki 27, tel.175-50 

CHOROBY NERWOWE. 
Spec. nerwice i cierpienia nerwowo 

seksualne. 
Godziny przyjęć 5—7-ej. 

30-2 

Do akt Nr. Km. 3074 1934 T. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 1-go Roman Markwart, 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Gdań­
skiej Nr. 61, na zasadzie art. 602 K. P. 
C. ogłasza, ze w dniu 9 lutego 1934 r. 
o godz. 12-ej w Łodzi, przy ulicy Se 
natorskicj 13, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
radjo i zegar, oszacowanych na łącz 
ną sumę zł. 600, które można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży,) 
w czasio wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 stycznia 1934 r. 
Komornik: R. MARKWART 

POTRZEBNA f^^tLif 
do fryzjera Pi( jtrkoQ^) 
LEKARZ-DENTYSTA 
wany na wyjazd na ^ f f l i n 

sub ..Dentysta" &°J£^f<Ą 
PIERWSZORZĘDNY '|jj.jti-
waler, z branży 'aKlS poifj 
tem, ręcznie I im 
sady ne miejscu lw ^ 
ty sub „Eper" 
RUTYNOWANY bucgj 
bilanse, zaprowadza 
Umiarkowane wynąe r • 0[U| 
nić 243-77, od 2-ej do * 
wieczorem. 

C h o r o b y z t f ' e j 
(Specjalność 

Lekarz ary)"'1 

M i . A . * t f ! T M 
przyjmuje codzie 0" . 

i od 4 - - rfcL 
NAWROT 18, 2 K^t. 

Ceny leci**0^ 
Roz 

'•OOO 

»8Zy, 
ANGIELSKIEGO 

dl 

C e n y n i s k i e ! 

Zapraszamy wszystkich na 

BIAŁY TYDZIEŃ 
podczas którego każdy może się zaopatrzyć 

w płótna i bieliznę po cenach bardzo niskich 

Wyłączne z e z w o l e n i e na wysy łan ie paczek t o w a r o w y c h I żywnościo­
wych do Rosj i Z . S. R. R. 

^̂YATIRAYAYTF1 

I L E C Z N I C A 
chorób 

uszu, nosa 
i gardła 

ZE STAŁEMI ŁÓŻKAMI 
Lekarze ordynujący: 

Dr. Dr. i). Wołyński, J. IIHICH 
PIOTRKOWSKA 55 , _ 

f r . I p. T e l . 1 7 4 - 7 4 1 

Do akt Nr. Km. 126 1934 r. 
OBWIESZCZENIE. 

KomorniK Sadu Grodzkiego w Ło> 
dzi, rewiru 1-go Roman MarkwaTt 
zamieszkały w Łodzi, przy ul. Gdań­
skiej Nr 61, na zasadzie art. 602 K. P, 
C. ogłasza, eż w dniu 16 lutego 1934 r1 

o godz. 12-ej w Łodzi, przy ulicy| 
Malczewskiego 25, odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości, a miano­
wicie: kredens, pomocnik, stół, 10 
krzeseł, dwa fotele, szafa i kozetka, 
oszacowanych na Jączną_suiuę_zł._670, 
które można oglądać w~dniiu"iicytacjl 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 22 stycznia 1934 r. 
Komornik: R. MARKWART. 

D o k t ó r 

Ludwik FALK 
Choroby skórne i we­

neryczne 
N A W R O T 7 , t e l . 1 2 8 - 0 7 
Przyjmuje od 10—12-ej i od 5—7-ej, 

Dr.M. Dawidowicz 
chor. wewnętrzne 

ELEKTROKARD.IOGRAFJA 

Kupno I sprzedaż ^ 
POKÓJ umeblowany z utrzymaniem 
lub bez do wynajęcia od zaraz. Al. 
Maja 52, m. 6. I piętro. 

CAŁKOWITE piękne urządzenie skle 
powe, warsztat i inne rzeczy, można 
za bezcen kupić tylko w ciągu 2-ch dni 
w masie upadłości A. Mcister, Piotr­
kowska 165. 
BARDZO tanio do sprzedania komplet 
na sypialnia i pokój stołowy. Cegieil 
ninna 55. II p. ni. II. 
KUPIE okazyjnie garderobę oraz me­
belki saJonowe Oferty sub „Gotówka" 

CZEŚĆ NIERUCHOMOŚCI bez długu 
(zdjęcia prądów czynnościowych s e r c a ) f ^ ^ p ; f U

n ^ i l , b p ^ a m i e w ? , n a 

przeprowadził się na 

N a r u t o w i c z a 4 1 
Tel. 184-91. godz. 5—7. 

KAWALER 
lat 32, długoletni PRACOWNIK FA­
BRYKI WYROBÓW BAWEŁNIA­
NYCH, znający tkactwo, obznajmiony 
ze sprawami administracyjnemi, podał 
kowemi 1 świadczeniami socjalnemu, 

POSZUKUJĘ 
POSADY 

Wymagania skromne. 
Oferty sub . R. R." w administracji 

Republiki". 50-2 

PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych. 
Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 

w domu, a z pewnością znajdziecie 
Iwiele niepotrzebnych i nawet prze­
szkadzających. — Ogłoście o tem w 
„Republice' w drobnych ogłoszeniach, 
a z pewnością dobrze je sprzedacie. — 
Ogłoszenia w „Republice" dają zawsze 
dobre rezultaty. 

RcpuW.fce. Tl 

c Lokale 

POSZUKUJĘ pokoju o dwuch oknach 
bez mebli przy rodzinie w czystym 
domu. Oferty: Republika — „A. C." 

7 
DO WYNAJĘCIA pokój frontowy u-
meblowany. telefon, pracującej pani 
lub panu. Piotrkowska 83, m. 10 3-ic 
piętro, front . 1 

Poszukuje 
od gospodarza 

mieszkania 
1—2 pokoje, ewent. z kuchnią (wygo­
dy, łazienka pożądane) 

Oferty sub „Kawaler". 30-2! 

Posady 

POTRZEBNY pomocnik , fryzjerski 
oraz fryzjerka - nianikurzystka od 
zaraz. Piotrkowska 59, w podwórzu, 

CHÓR I BALET. Do wielkiej operetki 
poszukiwane , są odpowiednie osoby 
do chóru t baletu Zgłoszenia przyj­
muje kancelarja Teatru Rozmaitości, 
u l Cegielniana 27, codziennie od 11 
do 1-ej i od 4 do 5-eJ. 

ry udziela rutyno 
ul. Zawadzka n 1 , / l0n 
dziennie zastać odj:—^{w, -

PO 2 MiLJONY każdy ; U ] 
lektury Kurt W y t r z y j - - ^ \ 
ska 141, tel. 163 -49 . i&t * V 

l\U. 1)1, ni. ł vw , . 

syłamy losy natyclim 
niu na PKO 6 8 4 2 6 . — „ 

O K A Z J A ! 3 p o « 5 T ^ g ^ ^ a n a 
•„iw ,„ ,obt!iHze '9 l. iu..PO'noc tylko' w zakładzie • i0i- rj0); • . 
Laksa. Żeromskiego »4- j \ U i ICy j n e 

walami: 5. 6. \^T<Ą C^OW; 
SWAT mający wsteP ~«ać s l c 

^ j j «vch \ domość: tel^J18^6. 
* * S T K { 55* DZIEWCZYNKĘ rj«ma» 

na własność. Wiadoffif, 
ul Sienkiewicza jSi-^SSam 
ZAŁATWIAM to^f1 

wą w językach angf si' ?(m niemieckim. Zgłaszać i n 

m. 12. -Ztffi, 
NIERUCHOMOŚĆ vr oa^p 
100.000 zł. jest oo 
Oferty sub „GotówW-: 

O 
C r b r ) | is l i 
i" 4fi r. 

ZGINAŁ kwit kaucyjny akacji D Łódzkiej z dnia 18-
Szlama K t o e l f e l d J ^ E 

Uzdrowi 

ZAKOPANE ..Eldorado j ?i 
fortowy pensjonat .J

nV1nyfi 
Denisenko po S™n}? & 
przyjmuje zgłoszenia 
niskie. 

|;l'.!' 
„%>dy 

WYDZIERŻAWIĘ AjJrQ. y 
lub w okolicy LOK* tt, > t i . ] 
URZĄDZENIEM A o j } ^ , , 0 . 
DO WATY H Y O R O ^ l t i f , ' \ n f c ° I 

Pożądane i ^ J ^ . **** 

Pó ł 

nie w użyciu siły 
i miękkiej wody. , * - » 

Oferty pod . . .B ib l i i " 
w administracji 

Choroby stawów, jff!, V e ^ 
wów. skóry, narząd°y', d-

kobiecych i p t f 
w gabinecie j 

Dr. POLAKA. Na*^?-^J | fJ V Q\ 

2 

Do akt Nr. Mm a 

OBWIESZCffc^Ki^ 

POSZUKUJĘ skromnej panienki chrze­
ścijanki ze znajomością szycia do _ 
dwojga dzieci. Świadectwa wymaganeio godz. 12-ej w

 ijU!^"0i\> 
Wólczańska 21. front, m. 7. Iwo - Senatorskiej 7/9. 

Komornik Sadu U ^ a n ^ 
dzi, rewiru 1-go £r pr?>' 
zamieszkały w Łod*'-gt^ 
skiej Nr 61, na zasad* ,„1% 

POSZUKIWANY fryzjęr-ka damski. 
Pożądana siła pierwszorzędna. Adres: 
Piotrkowska 105. front, I piętro, Ro-
zenzwajg. 
POSZUKIWANE zawodowe, xdobrz< 
zbudowane modelki Zgłaszać się Wól­
czańska 35, szkoła rysunku i malar­
stwa. 

bliczna licytacja ĵł̂Nr 
wicie: 3 kasy osnio^^\m$\-
pisania i dwa biurka z ! . ) ; ; 1 1 U, 
wanych na łączna s W j n i t i « 
re można oglądać * " tfP* 
miejscu sprzedaży. ^ )$>$t 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 1 6 ^ ^ 

_____ ~ ~ K H H n K B B H a s n a n i n a n 

P r e n u m e r a t a „ R e p u b l i k i " 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie! z przesyłka pocztową w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— , Republika" \ i 
..Ezpress' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7 miesięcznie. -

)SZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje 
4 sznaltv DO 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. * , " ' „ , ! „ 

CENY OOIOSZFŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście - 50 gr. za wiersz mm Na .'od ukaz 
.tronie I - zł 2 za wier.z mm. Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślub.-
'owew t7kście^lOW ,!Tdrkackie ryc^.tem zł. 2 5 - Drobne za słowo « ^ - f g B 7i i «tfi- nnwuklwanie pracv za sowo 10 gr. na mnie zł. 1.20. Opisowe w tcKsue reaaKcjj 

nvm z ' 2 z T m S r . Ź a zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia Merani^ne 
U10 proc drozd Ogłoszenia fantazyjne I tabelaryczne 25 proc. drożei. Za terrr.nowy druk 

ocioszeń Administracia nie odpowiada. 

Ki • 

reklamacje będa ^c&^tłć S hS" 
ie będą najpóźniej * »Ji X , 0 

tania si c pierwszego u Picf; f <M 'li *Vcji 
niezwłocznie po ukazaniu sie 
ogłoszenia tej samej treści zrnic'"ia 
Omyłki, które zasadniczo nip K.AitK 
ogłoszenia nie upoważniała do -.$1* 

zapłaty lub powtórzenia 

Zi\ wydawcę: Wydawn. „Republika", Sp. z oj?r. odp- Wacław Smólski. Redaktor odp.Waclaw Smólski. Druk. .Republiki w Łodzi Piotrko 
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